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Rody Najwyższej i Rody Ministrów Republiki Litewskiej ufawi* *« 1 ui|cl 1>M ,okl1

K O M U N I K A T
INFORMACYJNY
o pierwszej sesji Rady 

Najwyższej Republiki Litewskiej 
p i e r w s z e j  k a d e n c j i

KgEDZENIE DWUDZIESTE Posiedzenie wieczorne zakoń-

g  jńara Rada Najwyższa Re- 
^idH kontynuowała omawianie POSIEDZENIE
g raja p r jiretendentów do ttfc DWUDZIESTE PIERWSZE
^tfedataych. ____
Na mtoirtra sprawiedUwośd 24 marca sesja Rady Najwyż-

«pw>Je Pranasa Kprlsa. ^  Republlkl kontynuowała ob-
Pnsifer Kazizniera Prmuklene Posiedzenie poianne prawa,
jgsktawia go Jako wykwailfiko- ^  deputowany Aleksandras A- 
r te p  prawnika. rdo taegaP o- bIszalas, Omawia się kwestie try. 
ijcysBla charakteryzują preten- bu o^rad. Przewiduje się dalsze 
Mb ̂ deputowany Jona* Prapie- omawianie zagadnień formowania 
A  jfeaglfflij Plełrow, Gedimi. gabinetu ministrów, 
ss Stasys Kropas, Przewodniczący Rady Najwyi-
Aloyias Sakalas. Pretendent od- Wytautas Landsbergis wystę.
R?®?? “  puje x tradycyjnym przeglądem
i*k « n * °  m6wl 0 doskonale- 0 państwa. Poruszono kwe-
*  *ptemu praw nyo. Na wnio- stłe praesuwanła ^  Sił zbrój. 
1  ApflowanycŁ( Jurgfea Jurgę. nych 25RR, w tym również w 
N  Jarantanasa i Wilnie. Kierownicy raaortu woj-
■ ł*  skowego ZSRR nie przekazują
a W a  sprawiedliwości Rejmb- 0 tym. Budzi to  tanie-
*1  U b ^ e j  rostaje istwier- p i e n i e  i zatroskanie mleaz- 
taT_5*1?  • • .  ■___ .  kańców Republiki.
t a r t a * !  kandydaturę Juo- Deputowany Romas Gudaltis

"  qłefcM* ~  opowiedział o spotkaniu z prze-
*  “ to * ?  wodniczącym R sd y N a Jw y tn e j

ZSRR Anatolijem Łukjanowem, o 
W)imh A ąM ukyia. Gtdtataaa kategorycznie przedstawionym. 
Ipuą. Algirdas Saudargas, Alo- podajódu
T- « ■  odrzucającym możliwość rokowań
^  0 » o y fdajAC na pytania Republiką LRewiką 1
łytownych, pretendent cęo- *wierdzlł,
lala «ję a  dscectraBzacją «y. te  Moskwa kieruje się I motywu, 
tssi ihiżby Mrowia, t a wlęk- J# ^  decyzj e absolutnie tnie-S | l | s i g  °*°«*

W  kwestiach interpretacji sy­
tuacji w naszym kraju informacje 
złożyli Nikołaj Miedwlediew 1 
Wlrgilijus Czepaltla.

Premier RapubHU Litewskiej 
l a :  If— ui, A . rw*«v *gtam  kandydatów na urzędyUty .7 aałej Komisji d*. Ochro- g fa tftim , Przede wszystkim cha- 
”  .“ *** '  W " " S “ - r ikuryzu]. •>, pretidanW  do

teki ministra ochrany socjalnej 
Algisa Dobrowolskasa. W  związ­
ku z zaistnieniem sprzecmydi o. 
płnil proponuje się kontynuować

^ ■ * 7 .  k o re la c je  W adych  kooi«].ch
™ “ “  S  ta i** . Od- N. lwvłmi

Rada Bałtycka stwierdza, £e we 
wszystkich trzech państwach bał­
tyckich wymowne zwycięstwo 
I w wyborach do Rady Najwyż­
szej odnieśli kandydaci, opowia­
dający się za przywróceniem 
niezawisłoid państwowej. Swiad- 

jscy to, te  narody Estonii, Łotwy 
I  Litwy stanowczo wykazały swą 
wolę osiągnięcia wspólnego ce­
lu — niezależności swoich 
państw.

Dlatego Rada Bałtycka u wa­
ta, te  wszelkie próby przekre­
ślenia demokratycznych 1 parla­
mentarnych -procesów ze strony 
I sił wewnętrznych czy zewnętrz­
nych będą skierowane całkowi-

ria&iAców wsi. Absolutną wlą. 
hsiśdą głosów na mftilatra zdro. 

w  «k republiki zatwierdza ilę

hcponoje się, aby na min tatra 
n t  wewnętrznych zatwierdzić 

Muilouu Mlsiukoniia. Przewód-

deputowany Zlgmas W all 
n l a  w hn<»>łn komis]! popiera 

kadydaturę. Pozytywną opi- 
■t wyrażają również tani pńe- 

"“ i stałych komisji,

M dając  s
m -  . mmtua -wyrazu u n n c z a u c  co 00

pncydatnołd pretendenta na urząd 
WwUrna slę  ̂zde- ministra. Deputowany Kazknlerai 

wyiować. musi beswarunkonro j . _.Ti ■ .
«ta»K obywatett Litwy. Słowa * * *  5 ° ■»
1  powodują oklaski. Większo4-
<H jotów  Marljonas MMukools P0 *1* ? * 8 . kandydat na
« S T S ^ X ^ n a ^ S S  ^  Deputowany _ ^ m y L  
*** wewnętrznych RepublBd 
l*anklej. 

l̂ E*»ia się kandydaturę minL 
•® nhlrtwa. Premier Kazknie-1 
® PnmAlene zgłasza na tan u-1 
®|J Wytantasa Knatzysa. Prze-1 

Małych komisji EL 
** !■  Otakaoskas. Kazłmleras 
^ aw ta tn s , Aloyzas Sakalas,

Kropas popart proponowaną 
kandydaturę. Swa poglądy na 
przyszłą pracę przedstawia Al- 
gis Dobrowolskas. Odpowiada on 
na pytanka parlamentarzystów. 
Sprzeczne opinie wyrażają depu­
towani Kazhnieras Uoka, Alber­
ta* Szlmenas, Aloyzas Sakalas, 

I Wladas Terleckas, Benedlktas 
J : ^ d e t e  t o S  amawfaj^ * *** ■. Szuka **
‘wdfoatoę, większość noolera P11̂ ^ ®  P” *1 wazysUdch decy.

zJL Większością głosów jdco m4- 
«*■'  — r — ttninJTw" nłster opieki społecznej zostaje

Premier Kazimiera Prunsklene 
proponuje, aby na ministra łącz.

?***  Gnkanskasa w ięknaśdą 
Wytautas Kaaszys zoata-1 

_tMtwkrdiocy jako mirdster 
Republiki Litewskiej. 

JJSP^Tna się omawianie 
j®“rl«tury Aigirdasa Sandar- 

9toazonego na urząd mi-l 
Oraw zagranicznych. Prze-

&

noścl zatwierdzić Wytautasa Ku- 
zmę. Deputowany Kulmiaias An- 
tanawiczlus w  imieniu czterech 
komisji Rady Najwyższej popia-

a ^ j s r s a g
Ztogeria, GediminM Dgu. cia ctl'f  ? ° S-vra » Spraw Wew- 

^**Twają deputowanych do " W y c h  nie aprobuje kandyda- 
pretendenta. PrMwodni- turT' *““•  tocri^ e w

r Komlsll Mandatowej Alo. r o ^ H ^ a ł y  tej kwestii. Preten. I
SAalaa w imieniu członków dent “ PoataJe deputowanych z15* oMrtcza. że nla należy proponowanym programem awej

^ w n e g o  zatwierdzać Jako <bl*ł*lno‘cl- odpowiada na pyta.
7 ^ -  Popiera go deputowany n?a  deputowmych. Itospoczyna
^Wloias Szadrelka. Sprzeczne ^  dhł8a kontrowersyjna dysku-1 
T f*T *ala |ą  deputowani Juo- «rta»

Saullus Peczellunas stwierdzony na mfaristra. 
lunzenas, EeUilus Deputowani naradzali się w

E|B>* Wytenis Andrtukal sPrawle «osunku do osób, które 
.  A L  Pretendentowi zadale ?. woH h *  =nuazc»e oko-J
H p  Pytań. Niektóre odpo. „  * i« ™ p ' współpracowały z

wydają się pariameotm^' Komitetem Bezpieczeństwa Pań.
SSiPąnpetentne. Jednakie stwowego. były Jago informatora-
K ff lfe y ć  lednomyślnle: prze- ^  UtworzOTa została komisjaL

redakcyjna dla przygotowania te­
kstu odezwy w tej sprawie.

Parlamentarzyści stwierdzili,
I te  coraz częstsze są przypadki 
| samowolnego zagarniania w W1L

ZSRR, Moskwa 
DO JEGO EKSCELENCJI 
PREZYDENTA ZSRR

M. GORBACZOWA
Wielce szanowny Panie Prezy- tamej, przy porywaniu ludzi 

dencie, na Wasze tyczenie ko- przez radzieckich wojskowych.
munikuję: informacja o ochotni- L 
kach wygląda zbyt niedokładnie, 
niekompetentnie. Zapisują się lu­
dzie, którzy zgadzają się w ra­

jzie potrzeby pomóc w ochronie 
porządku publicznego i kontroli 
na drogach. Żadnych formacji 
takiego typu, tym bardziej uz­
brojonych, nie ma u  nas. Czołgi, 
które obecnie zbliżają się do 
stolicy Republiki Litewskiej, nie 
mają co robić. Napięcie wzmaga 
się przy demonstracji siły nlill-

Z kolei ustawy uchwalone na 
sesjach Rady Najwyższej suwe­
rennej Republiki Litewskiej bez­
warunkowo są prawomocne na 
jej terytorium i obowiązują każ­
dego znajdującego się tam oby­
watela. Ten, kto podpowiada mu

lub Im niesubordynację wobec 
ustaw Republiki Litewskiej, na 
próżno popycha ludzi do roli 
wyobcowanych, sieja ważnie. 
Wszak wiecie, te  wyciągamy do 
nich rękę, proponujemy obywa­
telstwo litewskie, zachowanie 
stanowisk roboczych oraz zabez­
pieczenia socjalnego. Wiecie tak­
że, te  jesteśmy uzbrojeni tylko 
w jedno, ale główna — wiarę w 
naszą słuszność, w wartość wol- 
nośd 1 demokracji.

W. LANDSBERGIS, 
przewodniczący Rady Najwyższe] 
Republlkl Litewskiej 

Wilno, aL Giedymina 53 
24 marca, 1990 r.

Oświadczenie Rady Bałtyckiej
Rada Bałtycka wzywa rząd ruchów społecznych 1 partii de-

Związku Radzieckiego, aby za- mokratycznych z wezwaniem,
przestał militarnego zastraszan ia aby wszelkimi sposobami pople-l
1 nacisku w stosunku do ^ j j j j J
a także podżegania jej obywate­
li do naruszenia ustaw państwa 
litewskiego 1 przystąpił do kon­
struktywnych pertraktacji . na 
szczeblu międzypaństwowym.

Rada Bałtycka w  imieniu ru-l
Klnllo Arijakas 
Mart Tarmak 
Dainis Iwana

Wilno, 24 marca 1990 1

wysiłki narodów bałtyckich 
zmierzające do osiągnięcia w 
pokojowej drodze parlamentarnej 
przywrócenia całkowitej niezawi­
słości państwowej.

W  Imieniu Rady Bałtyckiej: 
Iwan Goodmanis Wytautas Landsbergis
Janls Dtnewlcz Wlrgilijus Czepaltis

Romualda* Ozolas 
Meczy* Laurtnkus 
Broniu* Kuźmicka*

0 sytuacji, czasie, perspektywach
Z KONFERENCJI PRASOWEJ W RADZIE NAJWY2SZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
W e dnie 1 w nocy Rada Naj­

wyższa przypomina niczym gi­
gantyczny ul. Niemal do rana 
dągnęło się rozpoczęta o godzi­
nie 23 w piątek wieczorne po­
siedzenie sesji. Deputowani więc 
przespali się tylko kilka godzin 
1 znowu rozpoczęli poranne po­
siedzenie 24 marca. Do późnej 
nocy znajdowało się tu  *»w« 
wielu dziennikarzy zagranicz­
nych, nadzwyczaj operatywnie 
informujących o  niespokojnych 
dniach niezależnej Litwy. Wiele 
oficjalnych, a Jeszcze więcej nie­
oficjalnych konferencji praso­
wych. Ledwie przewodniczący 
Rady Najwyższej po posiedzeniu 
udaje się do gabinetu robocze- 

1 już w korytarzu od razu 
otacza go krąg dziennikarzy tele­
wizji, radia, prasy. Dziesiątki wy­
wiadów udzielają w tych dniach 
także Kazimiera Prunsklene, Ro- 
mualdas Ozolas, Czesi owas Stan-

kewićziUB, Kazimiera* Motieka, 
Algirdas Brazauskas, nowo mia­
nowani ministrowie.

Najbardziej Jednakowoż wy­
czerpującą, skoncentrowana In­
formacja napływa podczas kon­
ferencji prasowych, które tutaj 
w Radzie Najwyższe] przeprowa­
dza się dwa razy dziennie. Tak 
więc polecamy uwadze czytelni­
ków sprawozdanie z dwóch os­
tatnich konferencji, która odby­
ły się w końcu tygodnia.

W  piątek nad Wilnem pono­
wnie krążyły helikoptery woj­
skowe. Nie tylko nad Wilnem, 
stwierdził zagajając spotkanie z 
dziennikarzami redaktor naczel- 
ny tygodnika „Glmtasłs Krasztas* 
Algimantas Czekuolis. Ponownie 
rozrzucały one ulotki z dekretem 
prezydenta ZSRR, w którym 
wzywa się do wprowadzenia po­
rządku na Litwie. Mimo to par­
lament kontynuuje pracę, za­

twierdził kilku ministrów nowe­
go rządu. Niektórych z nich: mi. 
nistra spraw wewnętrznych. M a­
rł jonasa Mlslukonlsa, sprawiedli­
wości — Pranasa Kurisa, zdrowia 
— Juozasa Olakasa — przedsta­
wiono dziennikarzom. I od razu 
postawiono im mnóstwo pytań.

Najwięcej — ministrowi spraw 
wewnętrznych. Oto niektóre z 
nich: Czy  uznajecie priorytet us­
taw ZSRR czy Litwy, Jak będzie 
postępować milicja w konflik­
towych sytuacjach z wojskiem. 
Jakie jest ich uzbrojenie!

Odpowiadając na te 1 inne py­
tania Marljonas Mlslukonis 
stwierdził, te  on, a więc i mili­
cja, będzie przestrzegać ustaw 
Republiki Litewskiej, dokładać 
wszelkich starań, aby zapewnić 
porządek publiczny. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych Litwy Jast

(Dokończenie aa  str. 9)

OŚWIADCZENIE UCHW AŁA
RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

tewskiej. Nadsyła się nieznane 
osoby urzędowe z ZSRR nie ma­
jące wyraźnie ujawnianych za­
dań, natomiast do osób urzędo­
wych Republiki Litewskiej adre­
suje się sprzeczne z prawem 
wskazania, aby podporządkowy. 
wać się poleceniom Innego pań.

Takie działania ZSRR mogą 
być kwalifikowane Jako konty­
nuowanie agresji 1940 roku prze. 
ciwko Litwie. W  związku z tym 
Rada Najwyższa Republiki Lite­
wskiej wyraża protest 1 ubolewa.

Związek SRR w sposób satu- 
czny wzmaga napięcie w Repub­
lice Litewskiej. Do Republiki Li­
tewskiej przerzucane są nowe 
Jednostki Sił Zbrojnych ZSRR, 
demonstrują one otwartą broń 11 
samowolę, gdyż żaden z tych 
kroków nie został uzgodniony z I 
Rządem Republlkl Litewskiej. |
Zanotowano wypadki uprowadza­
nia ludzi I zagarniania majątku 
w wyniku samowoli wojskowych 
ZSRR na Litwie Ludność miej- 
•cową wzywa się do nleeubordy-
nacji wobec ustaw R<yxibHkl |i-|____

Przewodniczący Bady Najwyższej Republiki Litewskiej 
, * r : W. LANDSBERGIS

Wilno, 23 marca 1990 r.

U C H W A Ł A
r a d y  n a j w y z s z e j  r e p u b l i k i  l it e w s k ie j
O MINISTERSTWIE SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Rada Najwyższa Republlkl Li- Republiki Litewskiej, jego pod- 

tewskiej, biorąc pod uwagę, te  oddziałów I służb.
Ministerstwo Spraw Wewnętn- 2. Polecić Radzie Ministrów 
“yoh Republiki Litewskiej, Jego Republiki Litewskiej rozstzzyga- 
pododdziały I służby podlegle nie sporów z Ministerstwem 
są wyłącznie Rządowi Republiki Spraw Wewnętrznych ZSRR do- 
Utewsklej i wykonują tylko us- tyczących bezy materialnej lub 
stawy Republiki Litewskiej 1 innego majątku Ministerstwa 
Uchwały Jej Rządu, postanawia: Spraw Wewnętrznych Republiki 
! 1. Zobowiązać Radę Ministrów 
Republiki Litewskiej do rozstrzy- dem ZSRR 
gnlęda kwestii finansowania Ml- .
nisterstwa Spraw Wewnętrznych od chwili je] przyjęcia.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

WUno, 23 marca 1990 r.

Uchwała wchodzi >

RADY NAJWYZSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O PEŁNOMOCNI* 
CTWACH 

PANA STASYSA 
LOZORAITISA

Biorąc pod uwagę agresywny 
sposób działań ZSRR wobec Re­
publiki Litewskiej, a także tę 
okoliczność, te  w wyniku okreś­
lonych kroków przemocy Rada 
Najwyższa Republlkl Litewskie) 
bieżącej kadencji, wybrana swo­
bodnie w lutym—marcu 1990 ro­
ku, mote być ograniczona w pra­
wach działania 1 swobodnego 
wyrażania woli narodu. Rada 
Najwyższa Republlkl U tewskiej 
postanawia:

Udzielić w takim razie panu 
Stasysowi Lozoraitlsowi — pczed- 
stawidelowi niepodległej Re­
publiki Litewskiej w Waszyngto­
nie 1 przy Stolicy Apostolskiej 
również pełnomocnictw posła 
nadzwyczajnego i przedstawiciela 
odrodzonej Republiki Litewskiej, 
proklamowanej 1L marca 1990

Przewodniczący 
Rady Najwyższa] 

Republlkl Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

D E K L A R A C
Litewskiej Akademii

J A
Nauk

Zaistniały moUlwośd ucieleś­
nienia dawnego marzenia nauko­
wców Litwy — stworzenia samo. 
dzielnej I niezależnej Akademii 
Nauk.

Ideę utworzenia Litewskiej A- 
kademil Nauk hołubił nestor, za­
łożyciel Litewskiego Towarzyst­
wa Naukowego Jones Basanawl- 
czlus. W  niepodległej Litwie ist­
niały różne projekty powołania 
Akademii Nauk. Myśl tę wyraża. 
U prof. W. Krewe • Mickewiczius, 
M. Blrżlszka, W. Mykolaltls - 
Putinas 1 inni. Przewidywano, te  
powinna ona być wyższą autono­
miczną instytucją nauki i kultury 
Litwy, mającą główne zadanie — 
badać przeszłość, teraźniejszość I 
przyszłość Litwy, popierać 1 pod. 
nosić pracę naukową organizacji 
naukowych, towarzystw społecz­
nych republiki 1 poszczególnych 
osób. W  1939 roku założono już 
Instytut LRuanistykl.

W  1941 roku utworzono Aka­
demię Nauk, ale w ciągu wielu 
dziesięcioleci nie istniały sprzyja­
jące warunki do odsłonięcia jej 
potencjału twórczego Naukę re­
glamentowały organy partyjna i ■ 
rządowe, ich dyrektywne uchwa. 
ły. Niemniej 1 w  takich warun­
kach, gdy nauka na Litwie była 
odizolowana od rozwoju nauki 
światowej, pracownicy instytutów 
akademickich przedstawili wiele

cennych prac. Zdobyli autorytet 
nie tylko w nauce, ale również 
w życiu społecznym. W  Akade­
mii Nauk zrodziło się wiele ini­
cjatyw, które pobudzały obecne 
odrodzenie narodowe Litwy. Swą 
działalnością Akademia Nauk u. 
dowodniła, te  jest ożywczym źró­
dłem kukury intelektualnej i 
duchowej.

Oczekuje nas wiatka praca w 
zakresie umacniania państwowoś­
ci, ekonomiki Litwy i samoświa­
domości narodowej. Akademia 
Nauk wespół z uniwersytetami i 
fajnymi wyższymi uczelniami od­
powiedzialna jest za fundamental­
ne badania naukowa i poszuki­
wania nowych priorytetowych 
kierunków naukowych, niezbęd­
nych do przebudowy gospodarki 
Litwy, ochrony przyrody kraju, 
rozwijania kultury duchowej. A- 
karłem ta Nauk powinna rozwijać 
unikalne dziedziny nauki humani­
stycznej. badać historię. Język, 
literaturę, folklor, sztukę 1 inne 
przejawy kultury narodu litew-

Nadszedł czas gruntownej od. 
nowy Akademii Nauk. Akademia 
powinna Jednoczyć najwybitniej­
szych naukowców, instytuty  nau­
kowe, różne placówki naukowe, 
powstałe w wyniku współpracy I 
integracji z wyższymi uczelniami 
oraz innymi instytucjami nauko­
wymi I organizacjami produbcyj-

nymL Akademia Nauk w świetle 
zgromadzonego potencjału inte­
lektualnego będzie rozwijała po­
stępowe tendencje naUki, stanie 
się demokratyczną, nowoczesną 
twórczą instytucją, umacniającą 
prestiż naszego państwa.

Akademie Nauk USA Szwecji, 
Anglii, Norwegii, RrancjI I In­
nych krajów mają ogromne doś­
wiadczenie, które również weź­
miemy pod uwagę. Będziemy się 
starali nawiązywać nowe, wzaje. 
mnie korzystne więzi z wieloma 
zagranicznymi akademiami i uni­
wersytetami. Twórcza myśl nau­
kowa zanika, gdy każdy Jej krok 
regulują państwo i resorty. . 
Przodująca państwo powinno 
swymi zasobami dopomagać kul­
turze I nauce. Tworzą ją jedno­
stki utalentowane I unikalne — 
bezcenne bogactwo narodu. Nau. 
ka powinna być wolna, nie pod­
legać ograińczentom, dopiero ja­
ko taka będzie służyła pomyślno, 
śd  lodzi.

Litewska Akademia Nauk og­
łasza społeczeństwu Litwy 1 na. 
ukowcam świata, że rezygnuje 
ze statusu resortowego, jest au­
tonomiczną i  niezależną od in­
stytucji politycznych I rządowych.

0  statusie deputowanych ludowych ZSRR

ższe] ZSRR. 26 1 ______  TASS za­
komunikował: ■

twlązku a prośbami otrzy-

Litewskiej ! 
której ogłasza Sie pozba< 
deputowanych ludowych

anych z ramlańla » tav<*kiej 
Ich statusu. W wyniku gło-

 jtla powzięto uchwałę Rady
Najwyższej ZSRR, zgodnie s któ­
rą  uchwała Rady Najwyższej Li­
tewskiej SRR o pozbawieniu de­
putowanych ludowych ZSRR wy­
branych z ramienia UtewskleJ 
SRR Ich statusu Jeet nieważna. 
Organy władzy paristwowej I ad­

ministracyjnej Litewskie] SRR 
oraz odpowiednie organy Związ­
ku 5RR powinny zapewnić rea­
lizację praw depu towanych lu­
dowych ZSRR na terytorium Li­
tewskiej SRR, zagwarantowanych 
Im przez Konstytucję ZSRR I us­
tawę ZSRR „O statusie deputo 
wanych ludowych w ZSRR**.

(ELTA)

W dzielnicach wyborczych 
W i l n i e

wypowiada 
*£ deputowanych. Jako 

,  y**w zagranicznych Re. 
W ^ y d daj zestalę zatwier-
_S£ Algtrdi>8 (C jw m lat Seudaroaa »uiiv™«uq(o u y u iim ia  w n u .

!S I tią  projekt uchwałY n,e. b«dynków niektórych Insty.
A  I W r W o M l n l S ^ t e  tuci‘ ‘ o r i ^ c j i  rozlegaj, SM 

Bp  ■H ?«wnetnnvch. Reoul.it* wezwania, aby nla pize*rzega<

W
Wyborom do Rad tere­

nowych wyraźnie zabrakło ak- 
tywnośd i zaangażowania ludzi. 
Świadczą o tym chociażby dane 
oficjalne: niewiele ponad 60 
proc. wyborców republiki przysz- 
ło w  ubiegłą sobotę do urn, by 
oddać swe głosy na któregoś z 
kandydatów. Niską aktywność, a 
nawet pewną ospałość obserwo­
wano również w  wielu wileńs­
kich dzielnicach wyborczych. Do 
takich należała mJn. n r 40, raz. 
lakowana w Szkole Średnie] nr 
12 w Baltuplai przy uL Dldlau- 
kio 23 (Okręg Wyborczy nr 25). 
Wyborcy mieli tu  duży wybór: 
aż pięciu kandydatów, reprezen­
tujących i zgłoszonych przez róż­
ne ruchy 1 organizacje społecz- 
ne. Byli to: Keatutis Bauszys, re_ 
prezentujący Miejski Komitet KP 
Litwy, Algirdas Abromaitis—Ra. 
dę Miejską Litewskiej Partii So­
cjaldemokratycznej , Władimir 
PrieobrażenslclJ — organizację 
ijedinstwo", Stanisiowas Jakaś 
|— „Sajudls" oraz Polak Ludwik 
HcewfiCE — ZPL.

■■Około godziny jedenastej, kie. 
Idy zazwyczaj wzrasta frekwencja, 
■tym razem w tym punkcie było

  przestrzegać
ustaw Republiki Litewskiej, po­
dejmuje się próby zakłócenia nor. 
małnego rytmu pracy. W  tych 
akcjach uczestniczą także woj- 

■ Sił Zbrojnych ZSRR. Po.

^HBfP&ątzzziych. Reguluj*
Sł£ K®ikwesóe majątku, a 

8§5S“ owania ministerstwa.
K jj^paoJekŁu uchwały wy.
S O  B g y  |  Zbrajny* ZSRR. Po.

uwagj redakcYine wzłflt* M t^ła uchwała Prezydium
* 2 M sp a to w » i Gedimtaas ^ “śnl^ąca, że według artykułu

Egidljus 214 Kodeksu Karnego Ulwy za
i C *  Gentwflas, oremler Ka. Hniowolne działania odpowiada-
i^ ^ a a a k te n e . Akt ustawo “*• t>r,ko ^  wykonawcy, ale

m a i  przyjęty. osoby podżegające I organlzu.
Jnalwlujiilt gioe

R p ? J ^ ^ c ^ a d ^ 3 a J ?
LandsbergU. 

y ę y  pnyjęto Ośwla- 
Najwytezal w spra. 

ly^P^tT ^w nych działań ZSRR 
■ l ^ > l k l  Utewride] 1 Je]

jące nielegalne zagarnięde bu­
dynków i innych obiektów.

Oświadczanie o stanie porząd­
ku prawnego złożył prokurator 
republiki Arturas Psułauskas 

Porządek dzienny Jest wyczer- 
peny. Zamyka się posiedzenie. 

(Ciąg dalszy w następnym nu-

dcho 1 raczej pusta Jednakże 
Jego przewodniczący Robertas 
Ramanauskas byt dobrej myśli — 
„jeszcze się rozkręci". PoJedyń- 
cze zaś osoby na dłużej zatrzy. 
mywały się przy stoiskach z ży­
ciorysami kandydatów, a wyraz 
Ich twarzy zdradzał niezdecydo­
wanie — „na kogo”?

Zagadnęłam młodą parę, którą 
się okazała studencka rodzina Jo­
lanty I Telesforasa Placzena- 
sów. Powiedzieli, że będą gloso, 
wali na S. Jak asa A Mada Dru- 
kteinlene, pracowniczka Agro- 
centrum Obliczeniowego 1 jej 
mąż Antanas Drukteinis, nauczy, 
de l Szkoły Średniej n r 12 ( u  
zdjędu) — oddali swe głosy na 
A. Abromaltisa. Jak się później 
dowiedziałam, żaden z kandyda­
tów nie uzyskał tu należytej li­
czby głosów. Jak zresztą również 
w innych 41 dzielnicach wybor­
czych miasta. W  7 natomiast w 
ogóle nie odbyły się wybory. 
Czeka więc wilnian druga tura 
wyborów.

Helena OSTROWSKA 

Fot. W. Charln

Komu zaufać?
W  wyborczą sobotę było gwa­

rnie w 27 okręgu wyborczym w 
Niemieżu. Aktywna frekwencja 
mieszkańców już od samego ra­
na świadczyła o tym. Iż wybor­
cy dobrze m ają kandydatów, na 
których głosują i wiedzą kemu 
można zaufać.

— Głosuję na Alfreda Bujnow. 
skiego, dyrektora Nłemieskiej 
Szkoły Średniej — mówi Leonar­
da Zablełowicz, dojarka miejsco­
wej fermy. — Sądzę, te  potrafi 
on przyczynić się do polepszenia 
naszego bytu.

Do Rady Rejonowej w tym 
okręgu kandydowało Jeszcze czte­
rech działaczy: Benedykt Cyto- 
wicz, kierownik działu KR KP 
Lttwy, Władimir Doronow, 
przewodniczący kołchozu „Nie. 
meżys", Lin as Alłazauskas, zastę­
pca ordynatora polikliniki wileń­
skiej oraz Juosas Llauszas, dys­
pozytor jednej z placówek re­
montowych w WBnie. Wśród 
kandydatów do Rady apilinko. 
we] największym zaufaniem wy. 
borców cieszyli się — Stanisław 
Romanowski, pomocnik brygadzi­
sty kołchozu „Nlemeżys", Marian 
Te rej lis, nauczyciel Nłemieskiej 
Szkoły Średniej, Henryk Bogu- 
szeswicz, brygadzista kołchozu 
„Nlemeżys" I traktorzysta Hen­
ryk Paszkiewicz.

— Ludzie aprobują działalność 
koła ZPL w Niemi eżu — mówi 
przewodniczący komisji wybor­
czej Stanisław Hajdamowipz. — 
Dlatego taż aktywnie popierają 
kandydatów na deputowanych z 
Jego ramienia.

Problemy w naszej apllince 
niewiele różnią się od tych w 
Skajdzlszkach, Rudaminle. Pot ran. 
bu jemy więcej środków na za­
gospodarowanie osiedla, aby by­
ło więcej oświetlonych ulic wy. 
asfaltowanych dróg I In. Wybór, 
cy wierzą, te  jeśli do władz lo­
kalnych trafią odpowiedzialni i 
zaangażowani ludzie, to sprawy 
naszej aplllnkl będą Ucuteczniej 
r<i7palrywone w rejonie.

. , Czesław POŁONSKI

Nowym deputowanym nie zabraknie trosk...
— Skajdziszkl — to już fak­

tycznie osiedle — stwierdza prze­
wodniczący komisji wyborczej w 
okręgu nr 27 Arunas Stepanke- 
wiczlus. —  Leży 000 na pogra­
niczu takich wielkich gospo­
darstw, Jak „Rudaminn" i „Nie- 
meżys". Brakuje tu Jednak łaźni, 
szkoły, sklepu warzywniczego, 

oświetlenia oraz normalnych dróg. 
Istnieje tylko Jedna asfaltowa, po 
której dojeżdża autobus z  Ruda- 
młny. Kursuje rzadko, toteż mie­

szkańcy Skajdziszek, zwłaszcza — 
niezmotoryzowani, mają nie lada 
trudnośd z dojazdem do miasta. 
Cierpią również dzieci. Muszą 
przemierzać klika kilometrów 
pieszo do szkoły w Rudaminle. 
Część uczy się w mieście

Jego zdanie podzielają też wy. 
borcy, którym nie jest łatwo do­
konać wyboru, bowiem w każdej 
dzielnicy Jest trzach — czterech 
kandydatów. Wielu życzy, by do 
rady rejonowej trafił zastępca 
przewodniczącego kołchozu „Nie. 
meżys" Cz. Zlnkiewkz, tokarz 
A. Źaworonok, nauczyciel Z. La­
chowicz.

— Głosuję na księgową Ma­
rię Jasińską do rady apllbikowej 
oraz na Zygmunta Lachowicza — 
do rejonowe] w 56 dzielnicy wy.

borczej. Są to ludzie, którym u- 
fam I którzy, moim zdaniem, po­
trafią podnieść poziom żyda na­
sze] wsi — mówi Krystyna Li­
sowska, mieszkanka Skajdziszek.

W  Rudaminle (okręg wybor­
czy nr 29) do rady rejonowej 
zgłoszono jedenastu kandydatów, 
do apllinkowej — 27.
• W  połowie dnia, chociaż gło­
sowała dopiero tylko trzecia 
część wyborców, sądząc z ich o- 
plnll najwięcej szans na zwycię­
stwo w wyborach mieli księgo­
wa z Gospodarstwa Zarodowego 
Irena Baranczyk, dyrektor Ruda- 
mińskiej Fabryki Drobiu — Juo- 
zas Marsza oraz Teresa Paramo- 
nowa, przewodnicząca miejsco­
wego koła ZPL, która. Jak dowie­
dzieliśmy się później, odniosła 
zwycięstwo.

Największą aktywność w wy­
suwaniu kandydatów wykazał 
kołchoz „Rudamina" oraz miej­
scowe koło Polaków — mówi 
przewodniczący komisji wybor­
czej w Rudaminle Grigorij Ska- 
kunow.

— Nowo obranym deputowa­
nym niełatwo będzie pracować.

bowiem problemy nasze) apiUn. 
ki nie są rozstrzygane — mówi 
przewodniczący KW rady apilln. 
kowej w Rudaminle Teofil Dre- 
wnidd. — Brakuje funduszów. 
Władza rejonowe nie dokładąją 
ostatnio żadnych środków do 
budżetu aplllnki. A przecież mu­
simy polepszyć tu niezwłocznie 
stan dróg, połączenia autobuso­
we z miastem, zainstalować gaz. 
Na szczęście spółdzielnia ..Len. 
gazspeostroj" dostarczyła nam 
rury gazowe, obiecuje rozpocząć

pr° ; Alina LASSOTA
Rejon wileński

NA ZDJĘCIACH: glosują mie­
szkanka Skajdziszek Irena Bum- 
bul ze swą córką, również Ireną: 
przewodniczący Komitetu Wyko­
nawczego Rady Aplllnkowe] w 
Rudaminle TeoOI Drewnlckl to­
boli przewodniczący komisji wy­
borczej Grigorij Skakunow).

Fol. B. Kondratowlcr
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Zarys stanu oświaty, nauki i kultury 
polskiej na Litwie w latach 1939—1989

Okres najnowszy w dziejach Litwy rozpoczyna się w prze­
dedniu n  wojny światowej. Prawdziwą historię owych n |K  po 
raz pieńmy podano w prasie Ulwy Radzieckiej dopiero po 50 
laUcfel. Jak w tyciu Jednostki, tak I społeczeństwa, półwiecze 
pozostawia ślad minionych nadziel, załamań, sukcesów skłaniając 
do refleksji.

Niniejszy artykuł zaznacza tylko ogólne rysy słana posiadania 
społeczności polskiej na Litwie.

Pierwsze dziesięciolecie upły­
nęło pod znakiem przemocy. 
Wielu Intelektualistów powoła­
nych na wojnę z Wlleńszczyzny 
zgładzono w Katyniu, Ponaroch 
i innych obozach. Niemało tych, 
którzy ocaleli, nie wróciło na 
rodzinne demie. Był do dotkli­
wy cios nie tylko dla Polaków, 
ale 1 dla wielu Litwinów, tych, 
którzy hołdowali Ideom humaniz­
mu 1 wielowiekowym tradycjom 
wspólnoty litewsko-polskiej.

Klasowe eksterminacje 1 de­
portacje zdziesiątkowały leka­
rzy, inżynierów, duchownych. 
Wykładowy język polski z Uni­
wersytetu Wileńskiego wyparto 
15 grudnia 1939 roku3, przez 
co kllkusettysięc zną rdzenni) lud­
ność Wlleńszczyzny pozbawio­
no prawa studiów wyższych w 
języku ojczystym. Polskie gim­
nazja czynne w Republice Li­
tewskiej (w Kownie, Szawlacb, 
Blrżach, Poniewleżu) nawet po 
przewrocie 1926 roku, przestały 
Istnieć w 1940 roku. W  Wilnie 
polskie szkoły działały do Inwazji 
nazistów. W 1944 roku niektóro 
z nich zostały odrodzone, lecz 
większość społeczeństwa została 
odcięta od polskiej kultury, a 
przez to — 1 od źródeł historii 
Litwy, Z woli przodków co naj- ■ 
mniej od XVI wieku pisanej ró­
wnież po polsku?;

Łata powojenne przyniosły no­
we straty w wyniku repatriacji 
do Polski 1 wywożenia ludzi na 
Sybir. A jednak od 1951 roku

iteji
łych przez ludność polską zos­
tała częściowo przywrócona 
możliwość szkolnictwa w języ­
ku ojczystym. Otwarto Instytut 
Nauczycielski z polskim języ­
kiem wykładowym w Nowej Wl- 
lejce (1951), działała polska 
szkoła pedagogiczna w Trokach.

godne docenienia 1 szacunku.
1 lipca 1953 roku zaczął się 

ukazywać „Czerwony Sztandar 
— jedyny polski dziennik w 
ZSRR — organ KC KP Litwy. 
Dziennik ten obok obowiązują­
cych doktryn podawał sporo ma­
teriału faktograficznego o ak­
tualiach żyda ludności polskiej 
na Litwie, jak również wzmianki 
o historii nawiązując do postę­
powych tradycji Mniej więcej 
od tego czasu w Radiu Litew­
skim zaczęto nadawać program 
informacyjny w języku polskim. 
W 1955 roku powstał Polski Lu­
dowy Zespół Pieśni i Tańca „Wi­
lia*. Wybitnie zasłużył się dla 
zespołu jego kierownik artysty­
czny ś.p. Wiktor Turowski Du­
cha historii dla członków zespo-( 
tu przekazywał historyk sztuki 
Jerzy Orda. W  Wilnie też po­
wstał Polski Teatr Ludowy, w 
Kownie działalność kulturalna 
polska rozwijała się w domu 
kultury zakładu „Inkaras".

Na koniec lat pięćdziesiątych 
przypada otwarcie grupy polskiej 
na wydziale fizyczno-matematy- 
cznym Wileńskiego Instytutu
Pedagogicznego (1959 r.) i (to­
polowe zamknięcie polskiego In­
stytutu Nauczycielskiego (lata 
1961—1963). Skutki tej akcji da­
ły się odczuć w postaci notory­
cznej zmiany w WIP języka wy­
kładowego polskiego na rosyj­
ski. Świetlaną pamięć po sobie 
zostawili fizyk W. Kulbickl, ma­
tematyk B. Chmielewski. Wraz z 
wiedzą merytoryczną przekazy­
wali oni studentom nienaganną

Tok się szczęśliwie złożyło, że 
J.Wlleńszczyzna" od samfego po­
czątku „złapała" swój styl. Nie 
I naśladuje nikogo, w każdym
bądź razie stara się ze wszech 
miar tego unikać. Jaka Jest? W 
odpowiedzi najczęściej pada: 
[subtelna, naturalna, nie siląca się 

i oryginalność, -bardzo swoja- 
p, tutejsza. Jest sobą — 1 to 
ażne. Cieszy i pokrzepia serca. 
Ku pokrzepieniu serc wymyi- 

I stole coś nowego Najbardziej 
[bodaj wzruszyła 1 zaskoczyła
■widzów swym spektaklem „We. 
Ule wileńskie". Niedługo trze. 
Im było czekać na kolejną nles- 
podzfKhkę. Oto w listopadzie ub. 
Ir. w święto, na kióre czuły jest 
każdy Polak — akurat w 71 rocz- 
lnlcę odzyskania przez Polskę
liepodlegloścl pokazała program 
Lz dymam pożarów..." Pieśni 

lenkle, wojenne, patriotycz- 
populame I mniej, śpiewane

Astrofizyk Kazimierz CZERNIS (od lewej), abiturient polskiej 
Wileńskiej Szkoły Średniej nr 29, absolwent wydziału fizyki U- 
nlweisytetu Wileńskiego, odkrywca dwóch komet nazwanych Je­
go imieniem, opowiada uczniom Nlemenczyńskiej Szkoły Śred­
niej o  swych pracach. Obok — matematyk, doktor nauk technicz­
nych Edward SZPILEWSJO, specjalista w dziedzinie teorii rozpo­
znawania obrazów. Zdjęcie wykonane 20 kwietnia 1969 r.

Pot autor

lej ’ 1957 i
Ją do Nowej WUejki. |____

W- trzech wydawnictwach 
państwowych Litwy (literatury 
pięknej, politycznej i pedagogi­
cznej) powołano redakcje pol­
skie. Redakcja podręczników w 
języku polskim działa nieprzer- 
waole od 1951 r. Nieocenioną 
pracę wykonało wiciu redak­
torów, tłumaczy i drukarzy. 
Wszystkie edycji gromadzi Izba 
Książki w Wilnie. Stanowią one 
jeszcze nie poddane ocenom 
świadectwo treści i sposobów od­
działywania na świadomość ucz­
niów. Podręczniki zasadniczo tłu­
maczono z języka rosyjskiego. 
Wyeksponowanie zasług rosyj­
skich uczonych i działaczy Mi­
kowi de  stosowne do wycho­
wania uczuć narodowych Ro­
sjan, pełniło poprzez podręcznik 
tłumaczony funkcję wynarada­
wiającą.

Jakkolwiek krytyczne mogą 
być te oceny, zachowanie moż­
liwości pobierania nauk w Lit­
wie w  języku ojczystym jest

goglczny i szlachetnego ducha 
nauki europejskiej. Mimo trud- 
nośd 1 braków, Wileński Insty­
tut Pedagogiczny przygotował 
dość liczne zastępy nauczycieli 
fizyki, matematyki, nauczania 
technicznego, polonistyki, hi­
storii. Umocniły te zastępy kad­
rę nauczycieli polskich w szko­
łach średnich, zaś wychowanko­
wie szkół z polskim Językiem 
wykładowym, szczególnie wileń­
skich nr nn 5, 11, 19, 26, 29, 
Nlemenczyńskiej 1 innych czę- 
śdej dostawali się na studia 
wyżjae. Polskie grapy działały 
w Wileńskim Sowchozle-Techńi- 
kum, gdzie szykowano agrono­
mów, zootechników, w Wileń­
skiej Szkole Politechnicznej, 
chociaż pozostawiał wiele do ży­
czenia poziom opanowania nau­
kowych terminów technicznych w 
języku polskim.

Czwarte i piąte dziesięciolecia 
omawianego okresu nosiły zna­
miona stagnacji. Ciągły brak 
szerszych kontaktów nauko­
wych, gospodarczych i handlo­
wych z sąsiednią Polską prowa­
dziło do zaniku poczucia per­
spektywy szkolnictwa polskiego 
na Litwie. Malała liczba matu­
rzystów, jak to widać z poniż­
szej tabeli.

 I Kulturalne Polaków
I Litwie. W  Telewizji Litewskiej 

od 7 sierpnia 1968 r. po raz pier­
wszy udostępniono półgodzinny 
program w Języku polskim — 
raz w tygodniu. W maju 1966 
Ministerstwo Szkolnictwa Litwy 
podjęło uchwałę o otwieraniu 
polskich grap w przedszkolach4. 
Na wiosnę 1969 roku społeczeń­
stwo polskie na Litwie wykaza­
ło swe zorganizowanie poprzez 
zjazd założydelskl Związku Po­
laków na Litwie. Wysunięte przez 
rady wiejskie rejonów wileńskie­
go 1 solecznlckiago żądania gwa­
rancji praw używania języka pol­
skiego na obszarze zwartego za­
mieszkania Polaków zostało czę­
ściowo uwzględnione w ustawie 
o mniejszościach narodowościo­
wych Litewskiej SRR. Przywróco­
no grupę polską w Wileńskiej 
Szkole Pedagogicznej, otwarto 
taką grupę także w Wileńskiej 
Szkole Kultury. W  szkole zawo­
dowo - technicznej w Bukiszkach 
pod Wilnem, kształcącej kadry 
podstawowego i średniego szcze­
bla dla rolnictwa, nominalnie by. 
to 7 grap polskich, jednakże le­
kcje odbywały się po rosyjsku.5 

W  Wileńskim Instytucie Peda­
gogicznym dla grap z polskim 
językiem wykładowym na wy­
dziale fizyki tylko cztery przed­
mioty spośród 30 wykładano po 
polsku, reszta -  po rosyjsku. 
Ostatnio dzięki staraniom Stowa­
rzyszenia Naukowców Polaków 
Litwy nastąpiła tu pewna poprą.

W  1969 roku na Litwie było 
około 60 Polaków za stopniem 
kandydata nauk 1 5  — ze stop­
niem doktora. Poza granicami 
ZSRR są to odpowiednio stopnie 
„doktor" 1 „doktor habilitowa­
ny1'. Stanowiło to mniej niż l  
proc. ogółu specjalistów pojada­
jących na Litwie stopnie nauko­
we. Dla porównania zauważmy, 
że w okresie międzywojennym 
(do roku 1939) USB przygotował 
przeszło 200 doktorów 1 około 501 
doktorów habilitowanych0. Au­
tor, którego nie można posądzić 
o przychylność do owego okre­
su podaje, że „tyko 50 proc stu­
dentów USB pochodziło z woje­
wództwa wileńskiego 7", a staty­
styki wskazują, że Polacy w USB 
stanowili około 70 proc, wed­
ług obowiązującej wówczas za­
sady przedstawicielstwa. Biorąc 
te proporcje dochodzimy do' 
wniosku, że w owym 20-letnim 
okresie WUeńszczyzna wydała o-| 
koło 70 doktorów 1 18 doktorów 
habilitowanych — więcej niż 
ostatnie 50 la t 

Kilka słów - o wyborne sd 
ły. Jeżeli chodzi o uczniów 
klasach rosyjskich to co najmniej 
połowę stanowią Polacy. Moty­
wacją kierowania dzieci do klas 
rosyjskich była wizja lept 
awansu społecznego. Ze ta wizja 
nie sprawdziła się, wykazują 
statystyki.

Rejon 1975 1961 1985 1986

Wileński 291 341
Trocki 09 83
Swlędańsld 28 10
Solecznlćkl 140 181
Wilno 230 180
OGÓŁEM
NA UTW1B 756 794

Powyższe dane zaczerpnięte są 
z Roczników Ministerstwa Szkol­
nictwa LSRR (Lietuvos TSR Svie- 
tlmo minlsterijos metłnćs suvesti- 
nśs). Interesujące jest również
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prześledzić dynamikę liczby ucz­
niów w szkotach z litewskim, 
rosyjskim 1 polskim językiem 
wykładowym. Te dane również 
wzięte są z Roczników.

Rejon /  Rok 1975 1967 1975 1987 1975 1967

Litewskie

Wileński 1523 2257
Trocki 8533 7524
Swlędańskl 3672 2782
Solecznlckt 704 480
Wilno 28040 38385

Należy zaznaczyć, że w rejo­
nie szyrwlncklm są też klasy 
polskie, oo prawda, bardzo już 
nieliczne. Natomiast w rejonie 
wareńskim — dzledęce sanato­
ria, w których naukę po polsku 
pobiera rocznie Ulku uczniów.

Liczba uczniów w klasach ro­
syjskich procentowo była znacz­
nie wyższa niż odsetek Rosjan. 
Na przykład, w rejonie wileń­
skim w roku 1987 uczniów w 
klasach litewskich uczyło się 
19,3 proc dzied przy 15,7 proc 
Litwinów. W klasach rosyjskich 
uczyło się 48,2 proc uczniów, 
choć Rosjanie stanowili 8,8 proc. 
mieszkańców. Polacy stanowili 
67,9 proc ogółu ludności rejonu, 
jednakże tylko 32,4 proc uczy­
ło się w szkołach polskich. W

Polskie Rosyjskie

7352 3379 5249 5628
1580 644 3041 3429
■ 471 337 2509 2409
4140 1803 3670 3943
3344 3515 25466 31485

rejonie trockim ludność polska 
stanowiąca 29,5 proc tylko Sfi 
proc swoich dzied posyła do 
szkół polskich. Natomiast w  re­
jonie solecznickim te cyfry wy­
niosły odpowiednio 81,4 1 29.

Uległ zmniejszeniu nakład pod­
ręczników polskich wydawanych 
ju t nie co roku. Zamknięto gra­
py polskie w Wileńskiej Szko­
le Pedagogicznej, powstały nato­
miast nowe wybitnie polskie ze­
społy folklorystyczne „Wlleńsz- 
czyzna", „Świtezianka" l inne. 
Uformowało się grono poetów, 
którym patronowała redakcja 
„Czerwonego Sztandaru'. W  tym 
gronie najwyraźniejszy ślad zo­
stawił przedwcześnie zmarły w 
Polsce Sławomir Worotyńskl.

Rok 1968 zwiastował odrodze­
nie. Powstało Stowarzyszenie

Liczba Indnośd według spisu 1989 roku

Liczba przedszkoli (1988/89 r.)
Liczba dzied w przedszkolach (1988/89 r.) 
Doić szkół średnich w których 
są klasy (1988/89 r.)
Łączna liczba uczniów 
w klasach (1988/89 r.)
Odsetek ógólnej liczby uczniów Litwy 
w 1987/88 r. szk.
Liczba wyższych uczelni, gdzie są 
grupy z  Jęz. wykł. (1988/89 r.)
Liczba studentów w tych 
grupach (1988/89 r.)
Liczba państwowych teatrów 
Liczba wydawanych gazet (maj, 1989 r.) 
Liczba wydawanych czasopism 
Liczba godzin retransmisji programów 
TV tygodniowo
Liczba godzin programu Litewskiej
TV tygodniowo
Liczba członków rzeczywistych
Akademii Nauk Litwy
Liczba członków-korespondentów AN Litwy
Liczba naukowców ze stopniami
naukowymi w AN Litwy (styczeń, 1989 r.)
Liczba specjalistów z wyższym
wykształceniem na 1000 mieszkańców
(dane spisu ludności 1979 r.)
Odsetek studentów Uniwersytetu 
Wileńskiego w latach 1945—1979 

.średnio (proc)

ros. poL 

344^00 258.000

30.150 268

2,2

A więc, ukończenie rosyjskiej 
szkoły przez Polaka bynajmniej 
nie wyrównywało Jego szans. Na 
przykład; w powojennym Uniwer­
sytecie Wileńskim Rosjan uczyło 
się trzy razy więcej niż Pola­
ków. Gwoli ścisłości, odsetek stu­
dentów .  Rosjan mniej więcej 
odpowiadał odsetkowi ludnoid 
rosyjskiej — obywateli Litewskiej 
SRR. Dlaczego ciągle porównuję 
sten posiadania tych dwóch spo­
łeczności Litwy? Dlatego, że są 
one liczebnie mniej więcej jed-

Jak dale] ułożą się losy Pola­
ków zamieszkałych na Litwie? W 
wielkim stopniu zależy to od sa­
mej ąpołectnośd polskiej, od

funkcjonowania szkół. Zwróćmy 
uwagę na najistotniejszą dla 
przyBdośd liczbę uczniów 
klasach polskich na Litwie 
roku 1989/90 (tabela poniżej).

Na przykład, w roku bieżą­
cym, 1990, do matury stan: 
uczniów. W roku przyszłym, 
1991, do matury staną dzisiejsi 
Jedenastoklaslśd w liczbie 
Itd. Stąd wynika, że gdyby 
niowle każdej klasy szczęśliwie 
dochodzili do matury, :to w roku 
2001 mielibyśmy 1646 abiturien­
tów.

Stan kultury i nauki 
zależał od tego, jak potrafimy 
wykształdć młodzież.

Klasa 1‘

Obecna Ilość uczniów 1646

Rok ukończenia szkoły 2001 2000 1999 1990 1997

1034

1993

Komatatko. Wyosaltlwi

Romuald BRAZIS, 
doktor nauk 

fizyczno-matematycznych

„W ileń szczyzn a“ — na o d b u d o w ę  K alw arii j  
W i l e ń s k i e j

dawniej w każdym polskim do­
mu Wlleńszczyzny, teraz może 
rzadziej, a niektóre — Już za­
pomniane, Jan Mlncewicz splótł 
je  w jedną całość I powstało 
przedstawienie ogromnie wzrusza.

J ,TÓraz program ten „WUeńsz- 
czyzna" powtórzyła, ale z Innym 
akcentem dedykując go 50 ro­
cznicy tragedii katyńskiej. Zbie­
gło się to akurat w czasie, gdy 
specjalnie powołana komisja 
przyznała, że tej bezprecedenso­
wej zbrodni dokonali na ofice­
rach polskich funkcjonariusze 
NKWD.

„Wlleńszczyzna" nawykła juź 
do koncertowych maratonów w 
ciągu dwóch dni data trzy wys­
tępy. ileż łez wzruszenia wycis­
nęła u wilnian szczególnie czu­
łych na nutę polskości. Zresztą, 
któż może być obojętny, gdy 
słyszy:

hN(s rzudm i , skąd i

Nie damy pogrzaść mowyl..
..Oj, ury Polacy—"
„Maszerują chłopcy, maszerują 
Karabiny błyszczą, szary strój..." 
„Dziś do deble ppcyjść nie mogę. 
Zaraz Idę w nocny mrok..."

Wiele Innych pleśni, śpiewa­
nych w różnych latach, towarzy­
szących różnym wydarzeniom

dziejowym rozbrzmiewało pódl 
czas tych koncertów. Poruszyły 
one do głębi każdego. Jesfafl 
większej wymowy nabrały, pjfl 
nleważ zarówno listopadowe, ] j  
i obecne, miały szczytny 
Dochód ze wszystkich 
czono na odbudowę 
Wileńskiej, Tym raze 
5 tys. 81 rb. (nie Ucząc ipori 
sumy przeznaczonej na opłaci 
nie lokalu Pałacu Kultury 72

Słowem, w sumie ponad 10it' 
slęcy rubli przekazała już „VI 
leńszczyzna" na odbudowę Ki 
warlL Piękny czyn płęjoS 
zespołu, robiącego ważną l pot 
teczną robotę. Czy znajdzien 
śiadowców?

Przy okazji Informacja; 
kwietnia wieczorem w Pałaj 
Kultury ZZ — „Wesele wtieS 
kie", o kwietnia od godz. IBS 

| sprzedaż biletów na to przafl 
tawienle (w kasach PKS), KB 
tomlast tego samego dnia {tzf 
22.IV), ale o godz. 14 — jjgj 
Ieuszowy koncert (lSJede) '.Jć 
trzenkl" 1 „Stokrotek” — dwfl 
szkolnych zespołów z Niema 
czyna, które zrodziła bezgjl 
niczna inicjatywa 1 umila 
muzyki Jana Mincewicza.

NA ZDJĘCIACH: z ostatnSj 
występu „Wlleńszczyzny** u f  
leńsklej scenie.

Fot. B. Kondratown

Pierwsza akcja 
dobroczynna

Niedawno zakończono akcję 
dobroczynną zorganizowaną z 
inicjatywy Litewskiego Funduszu 
Zdrowia i Miłosierdzia. ChodzU 
B p o o K  osobom niepełno­
sprawnym, rodzinom wielodziet- 
| nym, samotnym matkom. za­
mieszkałym w rejonie wileńskim.

| Na podziękę w organizacji te- 
Igo przedsięwzięda zasługuje 
aktywna postawa BępnlsłaWy 

| Nowak, kierowniczki działa u- 
bezpleczeń społecznych Komlte- 
Itu. Wykonawczego Rejonu Wi­
leńskiego oraz' Jej zastępczyni 
Krystyny Mlncewicz.- - 

Zgromadzoną garderobę od­
bierali pełnomocnicy ‘ apilinek, 
którzy najlepiej są zorientowa- 
I ni co do osób na i d i terenie 
potrzebujących wsparda ma­
terialnego.

| Warto zaznaczyć, że swój po- 
I ważny wkład do tej akcji wnio­
sły polskie przedsiębiorstwa res- 

■tauracjl zabytków, pracujące 
w naszym mieście. Wśród osób 
indywidualnych chciałoby się 
wymienić aktorkę Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego Tatjanę 
Majorową, która sprezentowała 
telewizor 1 60 rubli.

Następna akcja planowana 
st na ostatnie dni marca lub

 i początek kwietnia (dodatkowo
[poinformujemy). Tym razem, na 
Mecz rejonu soiecznickiego. Jak 

poprzednjo- garderobę będzie 
się gromadziło w lokalu Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Spolecz- 
“ lul. Przewalskiego 11.

Danuta RYNKIEWICZ

Wzajemnie
korzystne
kontakty

Tak ocenia się w Zjednocze­
ni Produkcyjnym „WUma" wię- 

_  z kolegami z bydgoskich za­
kładów „EHra", skąd dopiero ca 
wróciła delegacja wilnian, 
i — Celem naszej podróży — 
mówi kierownik wydziału sprzę- 
Itu bytowego Stanlslowas Czer- 
niauskas — było sprecyzowanie 
poszczególnych zagadnień tech­
nicznych mechanizmu przesuwu 
tmbn, który w ramach kontraktu 
dostarczają nam Polacy, Prócz 
tego omówiliśmy perspektywy 
zawarcia umowy na rok, przysz­
ły.

Chodzi o to. podkreśla on, te  
otrzymujemy gotowe wyroby I 
przez to nie tracimy czasu 1 
środków na technikę I technolo­
gię. Polacy w zamian otrzymują 
produkowane u nas głowice ma­
gnetyczne, mlkrosilnlkl, za któ­
re . dotychczas płacili dewizami.
I Niebawem na półkach sklepo­
wych ukażą się przenośne mag- 
inetdfony „Wilma-320", w któ­
rych wykorzystuje się polski 
I mechanizm przesuwu taśm, w 
perspektywie natomiast Jest stwo-| 
i rżenie wspólnego przenośnego 
radiomagnetofonu.

InŁ wł. I

3 0  o b r a z ó w  
w  „ D a i le “

Salon „Dalie" oddany został 
do dyspozycji Kazimłerasa Naru­
szewicz! usa. Wystawił tu  30 płó­
cien olejnych: krajobrazy Iltei 
akie, pejzaże miejskie, motyi 
letnio - jesienne. Warto zazn 
ozyć, te  artysta • malarz s\ _ 
pierwszą wystawę zorganizował 
w 1939 r., jeszcze jako uczeń 
gimnazjum męskiego w Ponlewle.

ŻU' M. ANDRUSZKIEWICZ

ś l a d e m : p e w f t e g o  p r o t e s t u

Kto p laci-ten  zamawia?!
Protest, jak nakazuje jedna 

z utartych tradycji od których 
dziś pragniemy się otrząsnąć i 
pozostawić w naszej niedalekiej 
przesztoid jako oczywisty non­
sens, napisano na maszynie w 
kilku egzemplarzach 1 skiero­
wano pod kilkoma adresami, w 
tym do Rady Najwyższej Re­
publiki, KC KP Litwy, środków 
masowego przekazu. Jeden z 
tych egzenpiarzy, podpisany
przez E. Iwaszkę w Imieniu So- 
Ieczniddego KR KP Litwy ora? 
przez N. Danieliene — w  lmle- 
nitj rejonowej rady „Sajudlsu" 
trafił do naszego dziennika.

Dokument opatrzono załączni­
kiem, jaki zdaniem podpisa­
nych, zawiera niepodważalne do­
wody i poszlaki swawoli 1 bra­
ku obiektywnośd w codziennej 
działalnośd dziennikarzy 1 'całe­
go zespołu gazety rejonowej, 
która dotychczas pozostaje orga­
nem tylko jednego KR partii, 
mianowide na platformie KPZR 
(1, dodajmy, organem rejonowej 
rady deputowanych ludowych) 
zachowując stary tytuł — „Przy­
kazania Lenina". Przysłowiową 
ostatnią kroplą stała się pub­
likacja rezolucji zebrań komunis­
tów podstawowych organizacji 
partyjnych stref solecznickiej, 
ejszyskiej i dziewienisklej — or­
ganizacji których komunlśd o- 
powiadają się za odrodzeniem 
republiki w składzie odnowionej 
federacji narodów radzledtlch, 
za jednością działań w składzie 
odnowionej KPZR.

Sedno rezolucji można wy łu­
szczyć dosłownie w paru zda­
niach: sytuacja społeczno-poli­
tyczna w republice jest kry­
tyczna; jej władze naijwyżBze 
prowadzą linię odseparowania 
się Litwy od Związku, zerwania 
stosunków gospodarczych 1 po­
litycznych z ZSRR; nowo opie­
czeni polityki erzy wszystkich 
maści i oddeni uciekają się do 
najgorszych chwytów okresu 
stalinianu łamiąc niezbywalne 
prawa każdej Jednostki i każde­
go narodu. Dalej mówi się o 
całkowitym popardu 1 jedno, 
myślnej aprobacie uchwał Lu­
towego (1990 r.) Plenum KC 
KPZR, najbliższych zadaniach ko­
munistów w zakresie wyjaśnienia 
przedzjazdowej platformy par­
tii, udziale i postawach w kam­
panii wyborczej. \  .

Protestujemy — piszą F. Iwa­
szko 1 N. Danieliene — przeciw­
ko próbom wprowadzenia opinii 
3 >ołecznej w błąd, sztucznemu 
zbilansowaniu opinii komunis­
tów — każdego z osobna 1 po­
szczególnych organizacji pods­
tawowych w wyniku wątpli­
wych chwytów funkcjonariuszy 
aparatu KR (na platformie KPZR), 
tradycyjnemu manipulowaniu 
zdaniem członków partii. Nie do 
pomyślenia jest zgromadzenie 
takiej lloAd komunistów w 
jednym miejscu w każdej z 
wspomnianych stref, podjęde 
identycznych rezolucji, a  rzeczą 
najgłówniejszą jest to. że auto­
rzy nie uwzględniają zacho­
dzących procesów odnowy w 
całej republice, przeciwstawiają 
siebie Interesom przytłaczającej 
większości jej mieszkańców. Za­
łożenia i  treść rezolucji wyraź, 
nie kolidują z zadaniami 
konsolidacji społeczeństwa re­
jonu, przeszkadzają skupieniu 
uwagi ludnośd na rzeczywiśde 
palących problemach życia re­
jonu, poszukiwaniu skutecznych 
sposobów ich rozwiązania.

Szczerze mówiąc nie mia­
łem zamiaru igłęblać tematu: 
dziś, w okresie burzliwego pro­
cesu upolitycznienia ludnośd,

I # 1

powstania różnych prądów spo­
łecznych, partii, stowarzyszeń i 
grup, redakcja po prostu nie 
potrafi zamieńdć (a I nie stawia 
tego za cel) wszystkie ich plat­
formy. oświadczenia, rezolucje, 
protesty 1 wzajemne pretensje. " 
Po drugie, założenia samorządu 
terytorialnego imperatywnie wy­
magaj ą, by każde ugrupowanie 
społeczne dążyło do współp­
racy z działającymi obokl*J— 

ESj przedeż każde oświadcza, że 
przyświecają mu cele nadrzędne. 
Interesy narodu, dzisiejszych i 
przyszłych pokoirtl. -W. warun­
kach ugruntowującego się sa­
morządu apel do władz central­
nych — i Moskwy, i Wilna —

. w kwestiach tego rodzaju świad­
czy o zakorzeniowych przyzwy­
czajeniach i jakiejś niepełnowar- 
tośdowej mentalnośd, której 
towarzyszy niemoc organizacyj­
na, brak własnej inicjatywy 1 
wytrwałośd w osiągnięciu wyt­
kniętych zamiarów. Potraktowa­
łem zatem wspomniany protest 
ora? rezolucję zebrań jako in­
formacja w pewnej mierze>po- 
wód do rozważań, a. raczej jesz­
cze jeden dowód nieustających 
niesnasek na tle wygórowanych 
pretensji poszczególnych ludzi 
czy grqp do roli bezbłędnych 
wyrazldełl interesów i opinii 
.określonego środowiska społe- 
cznegó, potępienia zdania ltidzl 
o innych poglądach.

Jednakże wszechwładny przy­
padek zrządził, że trafiłem do 
redakcji solecznickiej gazety 
akurat podczas wizyty członków 
•biura KR KP Litwy z  F. Iwasz- 
ką i członków rejonowej rady 
Sajudlsu do dziennikarzy, wzią­
łem udział w poważnej, choć nie 
zawsze zrównoważone] i kon­
sekwentnej rozmowie- o stał ud  e 
gazety i kierunkach „ jej dzia­
łalnośd. Nie.mamy podstaw do 
stwierdzenia, że spotkanie up­
łynęło „w przyjaznej atmosferze 
zrozumienia wzajemnego". Nie 
brakowało ostrych słów 1 oskar­
żeń pod adresem nieobecnego w 
tych dniach redaktora naczelnego 
E; Gotowiecklego i jego współ­
pracowników: że są pokornym
narzędziem funkcjonariuszy z or­
ganizacji KPZR, że gazeta nie od­
zwierciedla szybko zachodzących 
zmian 1 pozostaje w tyle wyda­
rzeń politycznych w skali re­
publiki { rejonu, że w redakcji 
nadaje ton organizacja partyjna 
na platformie KPZR, więc siłą 
rzeczy pismo całego rejonu na 
odpowiednią orientację, ta  na 
łamach gazetowych rzadkośdą są 
głosy przedstawi dell KP Litwy, 
Sajudlsu, Związku Polaków na 
Litwie nie mówiąc już o przed­
stawicielach kościoła i jego wier-

Czy uzasadnione są zarzuty, 
jakie, sformułowali F. Iwaszko, 
J. Szapoka, N. Danieliene, L Szi- 
lejtts? I tak, i nie. Tak, bo w 
warunkach demokratyzacji 1 jaw- 
nośd, ostrej potrzeby konsoli­
dacji społeczeństwa słowo, a 
zwłaszcza drukowane, coraz 
przybiera na sile. Sedno rzeczy 
zatem polega na tym, w czy­
im ręku Jest to  słowo, na jakich 
zasadach ma się odbywać pro­
ces konsolidacji, nawet w skali 
rejonu czy zespołu. Sądzę jed­
nak, że jest to, jak  na nasze cza­
sy, dalece niecała prawda. Co­
raz głośniej mówimy o pluraliz­
mie społeczno-politycznym mno- 
gośd opinii i poglądów, nieodw- 
racalnośd procesów odnowy, co 
jest nie do pomyślenia bez 
przyśpieszenia procesu deldeolo- 
gizacjl. Z kolei ten ostatni dzii 
traktujemy jako wyrzeczenie się 
monopolistycznych poglądów i 
Idei Jednej partii, klóra dotych­

czas jakoby Jedna jedyna U  
ponowała niepodważalną, o 
żującą dla wszystkich ]
JeśH chodzi o gazetę i 
nicką, to systematyczne JeJ|5j 
tanie pozwala wywni< 
że udziela ona głosu z 
komunistom o różnych ] 
tacjach, lecz również działaj 
ZPL-u, Sajudlsu, wierzącymJ| 
kojąc przy tym skrajnośd J 
powiedzi, ocen, krytya

Miał rację pełniący 
kl redaktora 5. Moroz, '^ 
wykorzystał nieodparte. 
Titant»mj argumenty; czy? i 
kowaliimy jakikolwiek ar 
oponentów? Czy z w ła sn f j 
cjatywy piszecie do rei 
Czy aż tak chętnie 1 błysk 
nie reaguj ede na nasze ; 
o  zabranie głosu?

Tak, bo powiedzmy 
dziennikarz W. SzileJkis,^ 
często zabiera głos na te 
partyjne, nadal obstaji^

wla muzykę". Skądiną 
redlonych okoli cznośda ch 1 
rzekadło zdaje egzamin, jed 
że dzii, w konkretnych 
kach żyda społec ” 
go, bynajmniej b H H H  
się do ugruntowania plus 
poglądów, poszukiwania 
tów styćżnośd i współpraoB

A  zresztą, kto r 
d?  Przy czym słony pieniątB  
trójjęzyczna mutacja gazejHB 
językach litewskim, polśkfijr^ 
syjskim) drogo kosztuje..jfl 
Nie organizacje p a rty jaS  
platformie i bez), S a jud ttf 
ZPL. Ciężar utrzymania ł  
na barki repubUkańsklegjH 
noczenla „Periodyka", Kraj;

poważna klekoty da 
Dla dziennikarzy, calegoj 
łu  gazety solecznickiej ™ 
czas są doić mgliste pa 
wy wydawania rejonówUl 
mania gąży już w kwięr 
umową ,periodyka“ n l e ^ ^  
jak nie śpieszą z pomocoH 
rancjami ani kotnitet|f

tyjne czy Inne organizi

A jak z tym aamitemSB 
redakcji działa orgs 
KPZR, więc siłą rzeczy j  
karze pockuwają 
określoną strawę 
Moim zdaniem, kałaB 
nich, a zwłaszcza ede 
tli, dziś zobowiązuje 
tamy w platformie KC I  
XX\mi Zjazd: partia z f 
nowczośdą odrzuca Ideo 
■wyjątkowość 1 skostniała 
matyzm i brak toler^H  
wobec Innych nfeladówM 
ka się metod totalitarnej^ 
stwowienia żyda społecr 
tępią negatywne dof
stereotypy uznając, 11 ■;)__
stwo, które zamierzam 
wać, zostanie oparte naw 
stycznych wartośdach.l 
całej ludzkości 

Z tym tylko, te 
jak przystawiona J 
koła, wyskoczyć z s 
łych schematów I . _
J«i, Byłoby naiwniactaH 
puszczać, źe głoszenia 
haseł pozwoli nam 
od razu .skoczyć" w
społeczno-historyczną |j 
to skomplikowany proc 
pływami 1 odpływi 
zakłada konsekwentna! 
nie większych i mniejsi 
łów i węzełków, I I
współpracy wszystkidM 
czestników. W skali lM  
społu, w skali każdega

Michał
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0 sytuacji po litycznej
^ K r z e m o w ie n ia  p r z e w o d n ic z ą c e g o  r a d y  n a jw y z sz e j

PUBLIKI LITEWSKIEJ WYTAUTASA LANDSBERGISA NA PLENARNYCH 
POSIEDZENIACH SESJI RADY NAJWYZSZEJ

fejj koledzyl Pozwólcie
*2 X jeć. **■*■! WW |A-

4  wtuacja i zadania. 
»H ”T5 «n3wrpanle wiosenne. 

te  Jo to  bidzie pny- 
; ł»?doia i będzie on córa* 

^  wydłużał Zacznie 
nasza ziemia.

wieczorem za- 
* 2 fcjwny dekret odczytany 

Telewizji Centralnej, 
1 ■ JS l aytaliśmy ju i w pra- 

1 H". -uedwko myśliwym LK- 
*  inaedwko gośdom Repub- 
^'■jitriieJ zamierza się pne- 
S ^ ^ eprayleapne akcje. 
^ T a m o r  — to nasza za- 
1*^. tmfllktowa sytuacja z 
» 5 n lujem, który m« d « *  
j T ^ e j  nlepocfległości. Sta- 
*Zm S  suwerennośd. Po 
i S r - -  Branic8 — czyja 
CłftsHSamnle ju i proklamu- 

M Litwie działa koosty-
'J ,ta r>  p * * ™ . .1 °> l««- 
f w d r t  nmsi szokować: — 
^  władzy innego państ- 
JJTjga dę wtrącać, wprawa- 
j Z *  porządki. chwytać myś- 

polować na ludzi. Jest 
^  mpeWe konkretnie, roz. 

§gS9 de bowiem nielegalny 
g d o  wojaka. Toteż jakkol- 
^ w hU oy . że możliwe są 

przykre sytuacje kcn. 
agn, to "«*”  stanowidoo po- 
"Sb być tradycyjne — ąx*ój. 
—łJr publiczny z  dodatkowy. 

r ^ ł^ « n i  stróżów porządku,
, j  Bgbde to potrzebne, i  mo- 

alaiian. nieąarzedwiame się 
1 g  T< asadę Sajudls ciągle 
^  Opór moralny, obywatel- 
^ p nfcn zdaniem, jest celowy, 

kjdi ódg przyj edzie po broó 
fr tw ń t  to nie należy z brónl 
cpHtóifeJ strzelać do czołgu, 
aoiany opór również inny- 

a fachami pczygotowując o- 
ipbt óckusenty protestu. Już 

opacowano dwa. Jeden wy- 
drugi wysyła się teraz. 

M lo protest I odpowiedź na 
sdday  błąd Związku Radzi e- 
i t n  popełniony w uchwale 
a uy  nadzwyczajnego Zjaadu 
jęamwanych Ludowych ZSRR. 
ddd> w tym liście określane 
3 podstawy prawne naszego sta- 
x n b  I całkowite bezprawie 
ucjdi oponentów. Jest to  do- 
■st dosyć duży. Jeżeli bę- 
zoe życzyli, to mogę odczytać 
pm fijnej okazji — albo w 

-ica, albo ewentualnie, na kcn- 
faszjl prasowej. Drugi doku.

E klóry. Jak mówiłem, został 
.« wydany, jest to odezwa do 
tdy Najwyższej Białorusi ad re­
tro* do (izswodniczącago jej 
pajdbm Nikołaja Diemlentie- 
LUa ona jedną dranicę: 
-Słucwny przewodniczący!

Litewska jest nadier 
■śipnkojana tym, że w trans- 
ttwwjiu przez Telewizję Cen.

ZSRR przemówieniu pier- 
najo sekretarza Grodzleńskle- 
P Komitetu Obwodowego KPZR, 
M us mego ludowego ZSRR 
yfjjjjjBra Si anionowa na IB 
W fe  Deputowanych Ludo- 
" *  ZSRR zgłaszano n im il ro. 

-da do części terytorium Łtt- 
Cpinia W. Ślemlonowa nie-

pokoi nas szczególnie dlatego, że 
ostatnio nieznani kierownictwu 
Republiki litewskiej osobnicy 
chodzą na granicy Litwy 1 Bia­
łorusi, wywierając psychologicz­
ny wpływ na miejscowych mie­
szkańców, wyjaśniając przy tym, 
że w przyszłości terytorium LU. 
twy może być przekazane Biało, 
ruskiej SRR. Prosimy o  odpo­
wiedź, czy W. Siemionow byt U. 
poważniony do występowania w 
imieniu rządu, gdy mówił, że 
„Białoruska SRR... będzie zdecy­
dowanie domagała się zwrotu 
Białoruskiej £»RR wszystkich czę­
ści swego a terytorium, które po­
przednio przekazała Litewskiej 
SRR".

Szanowny przewodniczący, bar­
dzo prosilibyśmy W as o przeka­
zanie rządowi Białoruskiej SRR, 
że Litwa proklamowała przestrze­
ganie powszechnie uznanych za­
sad prawa międzynarodowego 1 
tego rozdziału Helsińskiego Aktu 

Końcowego, który potwierdza nie­
tykalność granic Europy. Spodzie­
wamy się, że Białoruska SRR jako 
członek Organizacji Narodów 
Zjednoczonych będzie przestrze­
gała przyjętych norm prawa mię. 
dzynarodowego, zawartych w 
Karcie Narodów Zjednoczonych, 
a także w Helsińskim Akcie Koń. 
cowym 1 przede wszystkim tych 
uchwał, które gwarantują Inte­
gralność terytorialną państw.

W  świetle obecnych wydarzeń 
Republika Litewska wyraża ty - ■  
czenle, aby Rada Najwyższa Bia­
łoruskiej SRR i  rząd Białoruskiej 
SRR potwierdziły, że nie mają 
żadnych rzeczywistych pretensji, 
roszczeń do Litwy.

Prezydium Rady Najwyinzej 
Republiki Litewskiej wzywa Ra­
dę Najwyższą Białorusi, aby p sy . 
wołała do porządku tych obywa- 
tełi Białorusi, którzy zastraszają 
lub podjudzają mieszkańców Lit­
wy, zamieszkałych w  pobliżu 
granicy Białorusi".

Między innymi, Białoruś jako 
członek Organizacji Narodów 
Zjednoczonych ma tam również 
bardzo konkretnie określony pod 
względem geograficznym pasz. 
port. Gdyby potrafiła w  Jakiś 
■posób zmienić swe terytorium, 
to zaperwne musiałaby rejestro­
wać się Od nomu 

Równocześnie z  tymi oświad­
czeniami wczoraj w Prezydium 
powstała myśl, te  zapewne nale­
żałoby zwrócić się do świata ze 
tpeqjalnym oświadczeniem w 
sprawie niebezpieczeństwa, Jakie 
grozi Republice Litewskiej i  jej 
obywatelom, gdy na Litwę pod. 
nosi się o wiele silniejsza zbroj­
na pięść. Taką odezwę przygoto­
wano, trzeba bowiem uczynić 
wszystko, co jest możliwe, aby 
nikomu nie przyszło do głowy 
zastosowanie przemocy wobec 
mieszkańców Litwy.

Myślę, te  nasze pierwszoplano­
we zadanie — to sformowanie 
rządu — jeżeli nie omyliłem się, 
słuchając tu  wymiany poglądów 
w sprawie tennSu miesięczne, 
go, to  wydaje ml się, te  w na­
szej sytuacji tydzień to Jest bar­
dzo dużo. Chciałbym zwrócić się, 
przypominając osobliwość naszej

sytuacji 1 w ogóle, 1 w tych 
dniach. Ogłoszono, te  chłopcy, 
którzy opuścili jednostki wojsko­
we, 24 marca muszą tam powró. 

■cić, albo też zapewne weźmie się 
ich siłą. Jak Już mówiłem, rospo. 
czął się pobór do Armii Radzie­
ckiej. Ponadto nie wiemy, w 
jakim dniu mogą zacząć się inne 
zapowiedziane akcje przemocy na 
Litwie. Musimy mleć rząd, zdol­
ny do działania nowy rząd. mleć 
go jak najprędzej również z mię. 
dzynarodowego punktu widzenia. 
Praktycznie byłoby bardzo dob­
rze, gdybyśmy pracowali w dzień 
1 w nocy, i  podzieleni na komi­
sje znowu zbieralibyśmy, wzywali 
ludzi, przeprowadzali sondaże, na­
radzali się. Gdybyśmy do soboty' 
mieli nowy rząd Litwy, to  doko­
nalibyśmy bardzo poważnej, og­
romnej pracy. Rozumiem, te  taka 
propozycja może być niepopular­
na, każdy spośród nas ma sprawy 
osobiste, zaplanowaną pracę, 
prócz tego, \yszyscy są zmęczeni. 
Ale powiedziałem, mając nadzie­
ję, że nie Jest to groch o ścianę, 
te  warto wymienić poglądy. Gdy. 
byśmy już dziś m idi nowy rząd 
—- albo ju to  ■— pojutrze, to 
zmieniłby się stosunek do nas na 
świede, który 1 bez tego zaczął 
się bardzo zmieniać.

Z  tej przyczyny, te  Moskwa 
popełnia rażące błędy, zmienia 
się międzynarodowa opinia na na­
szą korzyść. Takie wiadomości 
nadchodzą z  Zachodu. Wśród 

nich jest Informacja, te  ponad stu 
kongresmanów Stanów Zjedno­
czonych podpisało apel do prezy­
denta, w którym wzywają go, 
aby już teraz ogłosić uznanie dy. 
plomatyome Litwy jako niepod­
ległego państwa. Prywatna zaś 
telefoniczna informacje głosi, te  
nader aktualne Już mieć nowy 
rząd. Między innymi, nie zaszko­
dzi również to, te  Główny Korni- 
tet Wyzwolenia Litwy utworzył 
półmilionowy fundusz dolarowy 
dla rządu Litwy, z którego już 
zapewne można przystąpić do 
korzystania.

Nader charakterystyczne jest 
podejście rządu Danii, przedsta­
wione w telegramie, który wczo­
raj nadszedł do naszego Minis­
terstwa Spraw Zagranicznych. 
Mówiąc inaczej, ambasada Danii 
w Moskwie zwraca się do Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Republiki Litewskiej. Jest to już 
zjawisko niezupełnie - codzienne, 
a  znaczące. W  tym oświadczeniu 
przewiduje się, że czekają trud­
ne rozmowy ze Związkiem Ra­
dzieckim, ale rząd Danii spo­
dziewa się, te  obydwie strony 
zdołają poroztanieć tlę  w spra­
wie rozsądnego okresu przejścio­
wego. Dlatego ponownie powra­
cam do naszego ostatecznego uz­
nania, jakie niebawem rozpocz­
nie się na świede. W  to nie wą­
tpię, szczególnie, gdy będziemy 
mieli sformowany rząd, nowy 
rząd. Przyjęta ustawa o rządzie 
świadczy, że jego nowa struktu­
ra (tj. podstawa) również powin­
na być konkretnie utworzona 1 
zatwierdzona personalnie.

Pozwólcie mi odczytać w kon. 
tekście tych przemówień bardzo 
cenną odezwę do przewodniczą­

cego Rady Najwyższej, do prze­
wodniczącego Rady Ministrów: 
„Gratulujemy 1 cieszymy się z 
odrodzenia niepodległej Republi­
ki Litewskiej. Rozumiejąc, Jak 
ważne jest Jej uznania na świę­
cie, ośmielamy się niepokoić was, 
oferując swe usługi. Jesteśmy go. 
towl dla państwa, które Jako pier­
wsze uzna niepodległą Litwę, 
bezinteresownie zaprojektować 
przedstawicielstwo 1 przygo­
tować aałą dokumentację 
projektową do jego budo­
w y/ Z prawdziwym szacun­
kiem — laureaci konkursów 
międzynarodowych, związkowych, 
republikańskich architekci Jon as 
Anuszkewięzius, Algirdas Noricu. 
nas, Algimantas Szaraoakas".

Co dotyczy spraw, które po­
winniśmy wykonać nie tylko w 
związku z utworzeniem rządu, to 
chciałbym, aby przede wszystkim 
robiono to prędko. Coś niecoś 
powinniśmy i możemy robić ju t 
dziś, szczególnie w związku z 
tym, co słyszeliśmy na posiedze­
niu porannym o przewidywanych 
wizytach na Litwie gości niezbyt 
określonej rangi.

Bardzo ważnym ogniwem w 
całym systemie ochrony naszych 
praw jest prokuratura. Wszystkie 
ogniwa powinniśmy umacniać, 
nie odkładając, na później nicze­
go. W  tym ogniwie przede 
wszystkim słabym miejscem jest 
to, że w istocie nie mamy pro. 
kuratora republiki, którego zgo­
dnie z Konstytucją Litwy powin­
na mianować Rada Najwyższa. 
Szanowny Wldutls Barauskas pra. 
cował na tym stanowisku w na­
der nieokreślonej sytuacji. Zo­
stał mianowany, jak  teraz Już 
powiedzielibyśmy, na prokurato­
ra innego państwa, a  nie miano­
wany na Litwie. Był on jedną z 
tych osób urzędowych, które po. 
proszono i którym powierzono 
czasowo spekilać obowiązki w 
całym systemie praworządności. 
Dziś chciałbym gorąco podzięko­
wać prokuratorowi Widutteowi 
Barauskasowi ża to, te  dotych­
czas pełnił te obowiązki na na­
szą prośbę. Myślę, te  znajdzie 
on w  systemie prokuratury miej. 
sce dla zastosowania swego doś­
wiadczenia. I chcę Ju t z tytułu 
mego stanowiska zaproponować 
wam mianowanie prokuratora 
Republiki Litewskiej. Byłoby bar­
dzo dobrnę, gdybyśmy mogli to 
uczynić teraz, aby przyjeżdżają­
ce j u to  osoby urzędowe z Mos­
kwy znalazły rzeczywistego 1 
zdecydowanego prokuratora repu­
bliki, mającego nasze zaufanie i 
pełnomocnictwa, aby rozmawiać 
z nimi jak równy z  równymi, 
przyjąć Jako gości zależnie od 
tego, czego będą życzyli.

Za zgodą deputowanych prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
Wytautas Landsbergis zapropono­
w ał jako kandydata na stanowis­
ko prokuratora Republiki Litew­
skiej Arturasa Paulauskasa, do­
tychczasowego pierwszego zastę­
pcę prokuratora republikL 

Wytautas Landsbergis schara­
kteryzował kandydata i pozyty­
wnie wyraził się o  Jego pracy 1 
postawie obywatelskiej.
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Dzień dobry, szanowni kole­
dzy, deputowani! Dni te będą dla 
nas nadzwyczaj ważne, będą na­
leżały do najważniejszych w rea­
lizowanych przez nas przemia­
nach. Dni te  są ważne dlatego.

te  będziemy mieli nowy rząd, o- 
sięgniemy Inny szczebel kształto­
wania władzy państwowej, w 
którego sprawie otaczający nas 
świat będzie musiał Już się ok­
reślić.

Jednocześnie nie ustaje nacisk 
z zewnątrz, chociaż dzieje się to 
wewnątrz, w samej Litwie — w 
postaci obcych wojak. Tych 
wojsk jest coraz więcej. Otwar­
cie demonstrują one swe uzbro­
jenie, potęgę l gotowość. Natu­
ralnie, zamierzając czynić coś w 
rzeczywistości, mogły one to u- 
czynić Już wcześniej, w każdym 
czasie było ich tu wystarczająco. 
Ale teraz widzimy 1 manewry, i 
przybyłe nowe jednostki, i to, 
te  umyślnie demonstrują swe uz­
brojenie 1 swoją obecność. Wi­
dzimy, jako część wojny psycho­
logicznej, którą prowadzi się 
przeciwko Lltwte. Jest ona wie­
lostronna, poprzednio wyrażało 
się zasadniczo w formie gróźb 1 
ostrzeżeń ekonomicznych, teraz, 
jak widzimy, przerzuciła się do 
innej dziedziny. Być może, jeże- 

.li wytrzymamy — a Ja nie wą­
tpię, że wytrzymamy tę presję — 
zostaną znalezione jeszcze jakie­
kolwiek Inne dziedziny, Jak nas 
dusić i żądać, abyśmy ślę wy. 
rzekli naszego stanowiska. Nie­
które pozycje są bardzo jasne. 
To jest czyja suwerenność na 

tej ziemi? Mieszkańców Litwy czy 
Innego państwa? Nikt na świede 
nie przyjąłby tej drugiej, pozycji 
z  wyjątkiem tego samego państ­
wa. Chociaż ono się myli, ale 
jest bardzo silne. Świat nie może 
od razu zmusić go do zrezygno­
wania ze swego stanowiska. Dla. 
tego więc jest lawirowanie, wa­
hanie, poszukiwanie dróg I wa- 
runków, jak rozstrzygnąć proble­
my tego państwa, aby zostały o. 
ne właściwie rozwiązane z punktu 
widzenia humanitaryzmu I aby 
to  państwo, jak  się mówi, nie 
u tradło twarzy lub mogło spro­
stać swym wewnędznym sprze­
cznościom.

Wcześniej miałem okazję mó­
wić niektórym ludziom, którzy 
zadawali pytanie i teraz mógł­
bym powtórzyć: gdyby Michaił 
Gorbaczow był zdolny rozwiązać 
ten problem swego kraju, który 
obecnie tak zaostrzył wybór Lit­
wy, tj. problem zagaśnięcia repu­
blik bałtyckich w 1940 roku — 
to byłby on rzeczywiście wiel­
kim człowiekiem w historii, kló­
ry  rzeczywiście zawrócił koło 
historii — nie deklaracyjnie, nie 
poprzez częściowe reformy, a 
poprzez gruntowne fundamental­
ne reformy polityczne 1 moralne. 
Może być, jego możlłwośd są 
ograniczone, może istnieją prze­
szkody wokół niego. Tego nie 
wiemy. Ale wierzymy w rozum 
1 dobrą wolę jego oraz kierow­
nictwa Związku Radzieckiego ml. 
mo tego, z czym stykamy się 
dziś

A dziś mamy opublikowane ju t 
wczoraj oświadczenie, która do­
tarło do nas w postaci telegramu 
Michaiła Gorbaczowa. Akcentuje 
się w  nim tworzone na Litwie od­
działy,. ochotników, które musia­
łyby, jak  głosi telegram, zastąpić 
funkcje wojak ochrcny pograni­
cza i częściowo organów spraw 
wewnętrznych. W  telegramie tym 
proponuje d ę  bezzwłocznie pod­
jąć’ kroki w  kierunku zaprzesta­
nia tworzenia takich formacji 
Nie będę komentował wyrażeń, 
mających różne niuanse. Słowo 
„proponuję" nie jest złym sło­

wem. I niezłe również, te  prosi 
się o powiadomienie o wykona- 
ńta* W  pierwszym telegramie 
mówiono inaczej. Ale te  dwa 
dm, w ciągu których prosi się o 
zakomunikowanie o podjętych 
przez nas środkach, budzą zanie­
pokojenie, termin ten bowiem — 
24 marca — być może przypad­
kowo, a może nie, zbiega dę  z 
ultymatywnym terminem dowódz- 
twa wojskowego, również 24 
marca. Żołnierze muszą wródć dol 
swych jednostek, w przeciwnym I 
razie będą ścigani. Prześladowa­
nia rozpoczęły się Już wcześniej. 
W ooraj Jeden żołnierz, który o- 
pnśdł Jednostkę zastał porwany 
w Wilnie. Na razie nie znamy 
nazwisk, wobec których zostanie 
wysunięte oskarżenie o uprowa­
dzenie człowieka na ulicy, wie- 
my tylko, że zaciągnięto go do 
komendantury wileńskiej. Wczo­
raj telefonowałem do pułkowni. 
ka Uschcpczyka, który oświad­
czył, te  dopiero ode mnie usły- 
szał o tym Incydende. Obiecał 
wyjaśnić. Na moje żądanie, aby 
bezzwłocznie udał dę do komen. 
dantury i wypuścił bezprawnie 
“ trzymanego obywatela Republi­
ki Litewskiej, nastąpiła powtór­
na odpowiedź, że wykonuje tyl­
ko rozkazy dowództwa wojsko- 
wego l że Ja nie mogę wydać 
takiego rozkazu. Przestrzegłem, 
te  odpowiedzialność za skutki 
spadnie na niego 1 t e  były wy­
padki, gdy wojskowi, wykonują­
cy rozkazy wyższego zwierzch­
nictwa, sami musieli potem sta­
nąć przed sądem. Nie bacząc 'na 
to, te  prosiłem o poinformowa­
nie mnie i wydało dę  mi, te  
zdołałem porozumieć dę  w spra­
wie takiej informacji, dziś ona 
nie nadeszła. Meczys Laudnkus, 
który wczoraj jrfóbował trafić do 
kameodantury 1 dziś znajmuje się 
tym, godzinę temu jeszcze też nic 
nie mógł zakomunikować Po­
myślmy, koledzy deputowani, 
czy nie należy w Imieniu Rady 
Najwyższe] dożyć oświadczenie 
w sprawie rozpoczętego na Lit­
wie uprowadzania obywateli Lit­
wy, nam bowiem tym d ę  goczL 
I ewentualnie, taki protest nale­
żałoby skierować nie tylko do 
Moskwy. Przeszedłem na taki ton 
dlatego, te  w telegramie Michai­
ła Gorbaczowa została wyznaczo. 
na określona data. Jak  Ju t mó­
wiłem, zbiega się ona z  datą po­
daną przez dowództwo wojsko­
we — tj. dniem jutrzejszym. Dla. 
tego dzisiaj musimy praooWać 
wspólnie. Jeżeli będzie potrzeba 
— przerwać posiedzenie plenar­
ne, znowu rozejść dę  według ko­
misji, grup, mowu omawiać kan­
dydatury ministrów i formować 
Radę Ministrów.

Dziś, bieżącej nocy, j u to  ra­
no — tak, jak będzie potrzebne. 
Aby mleć możliwość zwracania 
dę  do świata również w imieniu 
nowej, zatwierdzonej ju t przez 
nas Rady Ministrów.

Piszę stosowną odpowiedź, list 
do Michaiła Gorbaczowa i będę 
mógł poinformować o nim póź­
niej. Poinformuję również, jeżeli 
otrzymam Jakąkolwiek dodatko. 
wą Informację o  wydarzeniach 
Litwie, o stosunku do nas 
Związku Radzieckim 1 na świe. 
de . Wczoraj otrzymaliśmy wia­
domość, te  w Senacie Ameryki 
rezolucja, domagająca dę, aby 
prezydent uznał niepodległość Li­
twy i jej rząd, nie uzyskała po­
trzebnej liczby głosów. Dziś 
wraz ze zmianą frazy na „omó­
wić sprawę uznania" rezolucja 
została powzięta jednomyślnie.
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Tak więc wojskowe posiłki przy­
były do Litwy nie dla ćwiczeń, 
czy po prostu w gościnę.

Na- sobotniej konferencji pra­
sowej przewodniczący Rady Naj­
wyższej Wytautas Landsbergis 
stwierdził, że ubiegła noc była 
pracowitą nocą unikalnych wra­
żeń. Gdy obradowano, oma­
wiano i mianowano minhs. 
rów, podejmowano uchwa­
ły, otrzymano wiadomość telefo­
niczną o tym. Ile jeszcze kilome­
trów pozostało do Wilna kolum­
nie czołgów kierującej się do 
Wilna. A potem Jut własnymi 
uszami usłyszeliśmy i własnymi 
oczyma widzieliśmy tę defiladę, 
która, nie wiadomo czy na naszą 
cześć, ale bardzo upiększyła pra­
cę sesji nasraj Rady Najwyższej. 
Wcale nie przestraszyliśmy dę, 
żartowaliśmy, Jak często w ta­
kich przypadkach, ale faktycz­
nie to poważna rzecz, świadczą­
ca o tym, lż Związek Radziecki 
mimo obietnic, że nie użyje 
przeciw Litwie siły 1 groźby jej 
użycia Jednak to robL 

Zagrożenie Jest ciągłe i nikt 
nie wie, czy nie będzie rzeczy­
wiście ta  dła  użyta. Uporczywie 
utrzymuje się, że ną Litwie nie­
ważne są jej ustawy.

Prokurator republiki Arturas 
Paulauskas stwierdził, te  ostatnio 
kierownictwo Związku Radzie­
ckiego stała wysuwa oskarżenia, 
jakoby w naszej republice naru­
sza dę  prawa ludzi, rośnie prze­
stępczość i w  ogóle żyda tuta] 
stało dę  niebezpieczne. Te wszy­
stkie twierdzenia pozbawione tą 
poważnych podstaw. Przybyła do 
Prokuratury republiki komisja 
Prokuratury ZSRR również sta­
wia takie zarzuty. A fakty? Pro­
kurator opowiedział, te  niedaw­
no był w rejonie solecznlcklm 1 
sprawdzał, jak  wykonuje dę za. 
łożenia naszej konstytucji, strze­
że dę  praw obywateli. W  zwią­
zku z tym w prade opubllkowa- 

■  no odezwę do mieszkańców. Ala 
w ciągu tych dwóch tygodni zna­
lazła dę  tylko Jedna obywatelka, 
która poskarżyła dę na komitet 
wykonawczy, że nie pozwala Jej 
kupić domu.- 

Obecnie podstawowym celem 
Prokuratury ZSRR l jej pracow­
ników, przybyłych do Prokura­
tury republiki. Jest wywrzeć na­
cisk, aby nie wykonywano us­
taw naszej Rady Najwyższej. 
Prokurator zapoznał z depeszą z

Moskwy, w której potwierdza 
dę  pełnomocnictwa byłego pro­
kuratora 1 zleca mu d ę  dalsze 
-sprawowanie najwyższego nad­
zoru nad wypełnianiem i na te­
rytorium republiki ustaw ZSRR. 
Były prokurator republiki W. 
Barauskas powtórnie- dalekopisem 
odpowiedział Moskwie, że zrezy­
gnował z pełnienia obowiązków 
prokuratora.

Zastępca premiera Romualdas 
Ozolas stwierdził, te  obok for­
mowania rządu prowadzono gra­
cę, która stanie się przedmiotem 
stałej 1 długotrwałej troski. Za­
stępcy premiera wezwali wszy­
stkich ministrów i omówili, jak 
szybciej ustalić podstawy nowej 
przyszłości, budżetu państwowe­
go. Jako kurator do spraw o 
przeznaczeniu socjalnym, kultu­
ry naradzał dę  on, jak  szybdej 
ustalić wspólne przedmioty zain­
teresowań ZSRR 1 Litwy — bu­
dowy, firmy ltd. Okazuje dę, 
że takich obiektów Jest bardzo 
wiele i  to może być przesłanką 
dla zainicjowania rozmów. Mo­
cną wytyczną stosunków z  ZSRR 
Jest wzajemnie korzystna współ­
praca ekonomiczna.

R. Ozolas wyraził ubolewanie, 
że Moskwa dotychczas odmawia 
prowadzenia rozmów, ale w na­
stępnym tygodniu przewiduje 
się przybycie przedstawicieli nie­
których resortów z Moskwy 1 
może uda dę  omówić niektóre 
kontury ewentualne] współpracy.

— Są dane, te  na Litwie wzro­
sła liczba pracowników bezpie­
czeństwa państwowego, co wia­
domo o Ich działalności? — za­
interesował d ę  korespondent 
rozgłośni „Głos Ameryki “. Wy­
tautas Landsbergis odpowiedział, 
te  są oni tutaj od roku 1940, 
ale działalność tej organizacji 
pozbawioną jest Jawności. Stwier­
dził on również, te  w ostatnich 
dniach do. Litwy przybyli także 
pracownicy prokuratury 1 Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
ZSRR 1 zrozumiale jest w Jakim 
celu — nastawić pracowników 
niektórych naszych Instytucji 1 
organizacji, aby nie podporząd­
kowywali się ustawom, rządowi 
Republiki litewskiej. Jest lo 
działalność wywrotowa. Nla ba­
cząc na lo stosunek do nich Jest 
tolerancyjny.

■  Wielu dziennikarzy zagranicz­
nych pytało Kazimierę Prundde- 
I ne, dlaczego w formowanym no­

wym rządzie Litwy Jest tylu ko­
munistów, w tym też byłych mi­
nistrów poprzedniego rządu? Nie 
ma podstaw do twierdzeqia, od­
powiedziała ona, te  nowy gabinet 
jest komunistyczny. Ona sama i 
jeden z dwóch jej zastępców są 
bezpartyjni. Są również należący 
do innych partii 1 bezpartyjni. 
Jednocześnie premier wyjaśniła, 
te  mianowani na ministrów człon­
kowie samodzielnej Komunistycz­
nej Partii Litwy gotowi są rze­
telnie pracować dla dobra nie­
zależnej Litwy, a  o wyborze 
zdecydowały kompetencje tych 
ludzi w zarządzaniu sprawami 
państwowymi.

Kontynuując myśH premiera o 
utworzeniu rządu, zastępca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Bronlslowas Ktmnldcas stwierdził, 
że w obecnej sytuacji -Litwy bar­
dzo ważne jest skonsolidować 
wszystkie postępowe Biły.

Kropkę w tej kwestii postawił 
zastępca przewodniczącego Rady 
Najwyższej Kazimier as Motleka, 
stwierdzając, te  w rządzie Litwy 
nie będzie przedstawicieli KPZR.

Kazhnlaras Motleka odpowie­
dział również na pytania kores­
pondenta Associated Press, czy 
znane są fakty, te  żołnierze łapią 
chłopców, którzy porzucili Armię 
Radziecką, na pytania dziennika­
rzy gazety „Stmday Times" 1 in­
nych dziennikarzy zagranicznych, 
czym usprawiedliwić psychologi­
czny nacisk na rząd I społeczeń­
stwo wywierane przez jednostki 
wojskowe ZSRR znajdujące d ęw  
LHwlę. Kazimieras Motleka wy- 
łuszczył swój punkt widzenia w 
ten sposób: przywódcy ZSRR u- 
sHuJą udowodnić światu, te  obe­
cność wojsk w Litwie nie ma nic 
wspólnego z  zachodzącymi tu 
procesami. Tymczasem znajdują­
cym dę w Litwie i przyjeżdżają, 
cym tu wojskowym tłumaczy dę, 
jakoby szykuje się zbrojny prze­
wrót, powstało zagrożenie dla in­
teresów Państwa Radzieckiego, 
jego bezpieczeństwa. Ale o tym, 
że od U marca Litwa w drodze 
parlamentarnej pizywródła swo­
ją niezawisłość, dlaczegoś nie 
wyjaśniają wojskowi. A co oz­
nacza takie nastawianie wojsko­
wych, dobrze wiadomo. Wystar­
czy wspomnieć, Jak Armia Ra­
dziecka „broniła" Interesów na­
rodów Węgier, Czechosłowacji. 
W  praw ie porywania wracają­
cych z armii chłopców, już się 
podejmuje takie kroki. Swoisty­
mi ofiarami padli także udający 
dę do obozów dla tych chłopców 
dziennikarze japońscy, którzy zo-

czas pozostawali w  Izolacji. Je­
śli zaś chodzi o „rozbrojenie" Li­
twy w ciągu dedmiu dni, jak te­
go zażądał prezydent ZSRR i co 
będzie, jeśli pracownicy KBP lub 
żołnierze będą chodzić do miesz­
kań I odbierać myśliwym strzel, 
by, odpowiedź jest taka: od 11 
marca br. rozkazy prezydenta w 
Republice litewskiej są nieważ­
ne. O Ile wiadomo, myśliwi Lit­
wy nie śpieszą dę  z  przekazywa­
niem broid, wiadomo, te  mogą o. 
ni przekazać ją na tymczasowe 
przechowanie do mlMcjL

Są dane, które wskazują na 
pewną zewnętrzną życzliwość 
wobec Litwy. W  tych dniach za­
mierza przyjechać z misją poko­
jową grupa deputowanych ludo­
wych ZSRR z Federacji Rosyj­
skiej. Do Wilna zamierza przyje­
chać także delegacja Sejmu Pol­
ski wyrażająca solidarność z 
niezależną Litwą. Jeszcze jedna 
dobra wiadomość: rząd Islandii 
zwrócił dę  do ZSRR z wezwa­
niem, aby możliwie najszybciej 
rozpocząć bez wstępnych wa­
runków rozmowy z legalnie wy­
branymi kierownikami rządu Re­
publiki Litewskiej. Solidarność 
z Litwą na wiecach 1 w deklara­
cjach wyraziły postępowe ruchy 
Łotwy, Estonii, Mołdawii.

Wytautas Landsbergis zako­
munikował, te  co miesiąc w kat.

bałtyckiego. Tym razem takie 
posiedzenie miało się odbyć w 
Paneweżysle, ale wobec powsta­
łej sytuacji przeniesiono je do 
Włlna. Na takich posiedzeniach 
będzie się porównywać łdenm- 
ki i metody-działalnośd. Dopie­
ro co odbyła dę  rozmowa z  lide­
rem Ludowego Frontu Estonii 
Edgarem Sawisaarem. Ma nastą­
pić spotkanie z przedsławidelami 
Łotwy. Na wyborach w Estonii 
i Łotwie do Rady Najwyższej 
zwycięstwo odniosły fronty ludo. 
we Estonii 1 Łotwy. Jest wiele 
wspólnego, ale z drugiej strony 
sytuacja ich nie jest identyczna 
z naszą.

Kontynuując ten temat premier 
republiki Kazimiera Prunskiene 
stwierdziła, te  Łotwa, Litwa 1 
Estonia między innymi formują 
koncepcję wspólnego rynku, kon­
sultują dę  przy opracowaniu pro­
jektu ustaw, uzgadniają działa­
nia w rozwiązaniu problemów 
samodzielności ekonomicznej, a 
także w kwestiach wprowadzania 
pieniędzy krajowych. Każda re­
publika opracowała regulamin 
rozmów z Moskwą.

Jona* BAGDANSKJS,
Romualdas CZESNA, 

kor. ELTA

S P O R T
NOWE REKORDY ŚWIATA

O  22-letni P. Boden 'ze Szwe­
cji, studiujący w USA podczas 
zawodów studenckich w Nowym 
Jorku ustanowił nowy rekord 
świata w rzucie oszczepem — 
09.10 m.

Poprzedni rekord wynosił 
87,66 m, należał do J. Żelaznego 
z Czechosłowacji, a datował się 
majem 1087 r.

0  21,81 sek — oto aktualny

rekord świata w pływaniu na 
dystande 50 m stylem dowolnym. 
Jego posiadaczem od minionej 
niedzieli jest Amerykanin T. Ja . 
ger. Ten wynik 25-letnl pływak 
uzyskał w finale, po tym, gdy w 
półfinale pokonał dystans w 
21,98 sek., zostając w ten spo­
sób pierwszym człowiekiem na 
świede, który „wypłynął" z 22 
sekund na dystande 50 metrów.

Nowy rekord Jagera nie Jed 
dziełem przypadku, albowiem do­
tąd również był on rekordzistą 
świata na tym dystansie — 22,12

KLUB SPORTOWY 
POLAKOW NA LITWIE 

„POLONIA"
asza rodaków — byłych 1 aktualnie grających piłkarzy — 
tebranle założycielskie sekcji futbolowej, które się odbę- 

20 marca br. o godz. 18.00 w sali Wileńskiej Szkoły 
niej nr 5 (uL Antokolska 33).

k a l e j d o s k o p

MINIONEGO TYGODNIA
=  JEDNYM ZDANIEM =
W ZWIĄZKU RADZIECKIM

0  PIERWSZYM PREZYDENTEM Uzbecklel SHB  _____
*ekreUrz KC KP Uzbekistanu L

S E  któraWS L f ea S r z Z u r ^ S d ^  ^

P ° r“  Pierwszy obchodzono oficjalnie 21 marca (dzW, 
ten ogłoszono jako wolny od pracvl w 
republikach Azji Środkowej. U*eklstanle 1 innych

©  raZETOBipnEM OSTATNIEGO CZOŁGU spośród wycofanych 
w roku ubiegłym z Afganistanu zakończyły śle w Hnrt* irx

*T“ * ■wylopy p S S W i a S U i  1 § 5 I 1
otrzymał ,prawie 5 lVsiŚcy ton metalu wysokiej Jakości.

©  SZCZĘŚLIWYM ZBIEGIEM okoliczności nikt nie ucierpiał

suflt 1 osiem 100-idśogramowych kamieni runęło na peron.
©  W/ESSENTUKACH rozpoczęto prace w zakresie rekonstmk. 

I I I  najstarszej w Rosji, bo uruchomione] w 1003
,W° ^ ! L " Blały W« W" »  mlajscowa-tytua- gospodarcza wymaga jej ponownego mucho- 

mienia w ceśu zaopatrzenia miasta . uzdrowiska w prąd;
©  NA SPOTKANIE SOBIE ruszyły karawany samochodowe z 

Praejśde na granicy, które w Kraju Przymorskim

i l l i l l i l l f f i  * wkI““
.©  MINI „KIROWIEC — traktor kołowy, przypominający ml.

poU*a t* °  <*Klr°wca" -  skonstruowany wLenin- 
g radatim Zjednoczeniu „Zakłady Kitowskie", z pewnością danie 
« ę  niezastąpionym pomocnikiem dzierżawców, gospodarstw ro­
dzinnych i farmerskich, spółdzielni rolnych.

©ROZPOCZĘTO SPRZEDAŻ akcji Woroszyłowgradzkle] Fabry. 
kl Dziewiarskiej dla członków jej załogi, którzy będą mogli otrzy­
mywać w postaci dochodu z tych papierów wartościowych nie 
x—3 proc. Jak w kasie oszczędnościowej, lecz od 6 do 20 proc.

©  NIE PRZESUNĘLI wskazówek zegara na czas „letni" mlesz 
szańcy Białorusi, gdzie w trybie eksperymentu wprowadza się 
nowy tryb rachuby czasu: minus jedną godzinę w porównaniu z 
moskiewskim.

©  W JUZNÓ-SACHAIUSlSKU odbyła dę  konferencja załoftydel- 
ska Stowarzyszenia Koreańczyków Sachallna, które zrzeszyło 23 
tysięcy Koreańczyków zamieszkałych na wyspie, aby dopomóc im 
w nauce 1 zachowaniu Języka ojczystego, odrodzeniu 1 propago­
waniu tradycji narodowych.

NA CAŁYM SWIEOE

©  OSTATNIA KOLONIA Tniicnrfa z mapy Afryki, a na Jej 
miejsce pojawiło d ę  nowe niepodległe państwo Namibia, którego 
flaga państwowa została wciągnięta na maszt o godzinie 0 minut 
22 w dniu 21 masca podczas uroczystośd na stadionie stolicy na. 
mibljakiej Wlndhoek zamiast opuszczonej flagi RPA.

©  DZIEŃ ZIEMI obchodzono uroczyście zgodnie z tradycją w 
siedzibie ONZ w dniu zrównania wiosennego 21 marca.

©  PEWNOŚĆ, te  prezydent Gorbaczow odnlede sukces w rea­
lizowaniu zapoczątkowanych przez deble reform wyraziła premier 
Wielkiej Brytanii M. Thatcher w wywiadzie dla gazety „Sunday 
Telegraph".

©  RZĄDOWY PROJEKT ustawy o ściganiu nazistowskich prze. 
stępców wojennych, okrywających d ę  w Wielkiej , Brytanii 
(wśród nich są również oprawcy pochodzący z  republik bałtyc.. 
kich, w  tym' z  Litwy), ogromną większością' głosów (273 przedwkb 
60) zaaprobowali w drugim czytaniu deputowani do Izby Gmin1* 
parlamentu brytyjskiego.

©  POD ZNAKIEM KRWAWYCH STARĆ na tle konfliktu na­
rodowościowego między Rumunami 1 W aram i upłynął miniony 
tydzień w rumuńskim mieście Tyigu-Muras.

©  SIEDEM GODZIN trwała operacja, pomyślnie przeprowadzo­
na przez lekarzy australijskich, aby uratować noworodka, który 
przyszedł na świat ze zniekształconym sercem, umieszczonym na 
zewnątrz klatki piersiowej, i  przywiódć serca do pozycji, jaką

©  MINISTER SPRAW wewnętrznych RFN W. Scheuble ogłosił 
przedsięwzięcia w kierunku zaprzestania wjazdu do Niemiec Za­
chodnich przesiedleńców z  krajów wschodnioeuropejddch, zwła­
szcza Polski, ZSRR i Rumunii 

©  SETKI, a  według Innych danych, nawet 2—3 tysiące praco­
wników siedziby ONZ w Nowym Jorku ogłosiło strajk na znak 
protestu przeciwko obdędu Im płac o  5 proc, gdyż, według 
wyjaśnień organów finansowych, dotychczas przepłacano tan te 
S p ra ć

©  W  KOLUMBII został zabity Bernardo Jaramlllo, 35-Ietnl li­
der Związku Patriotycznego — koalicji d ł lewicowych kraju, kan­
dydat na urząd prezydenta Kolumbii z ramienia tego bloku le­
wicowego

©  DECYZJA SEJMU RP zlikwidowana została Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza (RSWJ, która w ciągu dziesięcioleci sta­
nowiła aparat propagandowy PZPR, zapewniała wydawanie 44 
dzienników i 30 tygodników, 86 periodyków, miała dwie agencje 
prasowe

©  NOWY RZĄD Izraela na polecenie prezydenta kraju H. Her. 
zoga ma sformować lider Partii Pracy S. Peres, jednakże trudno 
mu z Jego zamiarami prowadzenia rokowań z Palestyńczykami 
w n W  partnerów do utworzenia koalicji wśród partii, reprezen­
towanych w Knessede (Parlamencie).

©  NA NADZWYCZAJNE! SESJI parlamentu latynoamerykań­
skiego przedstawiciele 15 krajów Ameryki Łacińskiej uchwaliły 
rezolucję potępiającą niedawną Inwazję zbrojną USA na Panamę 
jako brutalne pogwałcenie Kart ONZ 1 Organizacji Państw Ame­
rykańskich, a  tak*e międzyamerykańaklego Układu o  Pomocy 
Wzajemnej.

©  PROCES SĄDOWY przeciwko Imeldzle Marcos (wdowie po 
byłym prezydende Filipin, zmarłym w roku ubiegłym na wygna­
niu na Hawajach) rozpoczął dę  w Nowym Jorku na podstawie 
nifPMnti. pozwanej o współudział w nielegalnym przywłaszcze­
niu 160 min dolarów ze skarbu swego państwa.

©  WĘGIERSKIE UNIE LOTNICZE „Malev" zaprzestały prze­
wozu emigrantów radzieckich do Izraela, gdyż nie chcą narażać 
żyda pasażerów 1 swych samolotów na ryzyk<\ jakie zaistniało w 
związku z  pogróżkami organizacji „Islamska  święta wojna o wy­
zwolenie Palestyny".

0  KOREA POŁUDNIOWA I BUŁGARIA nawiązały stomnkl 
dyplomatyczne, dążąc do „rozwijania wząjemnle korzystnej współ­
pracy na t—«Harh prawa międzynarodowego i Karty NZ .

©  ITT>BB Niezależnej Partii Liberalnej VlrgllIo Godoy, wy­
brany na wiceprezydenta Nikaragui, oskńrżcny jest o oszustwo 
I bezprawne wykorzystanie dziesiątków tysięcy dolarów z fun­
duszów swej partii. .   . w_

©  USA DOCHOWUJĄ WIERNOŚCI swemu programowi „wo­
jen gwiezdnych" SDI 1 zamierzają umieścić w kosmodejsystemy 
obrony strategicznej, gdy tylko będą one gotowe — oświadczył
minister obrony USA Richard Chaney.   ..

©  KORPORACJA likwidacji kolei państwowychi w JaponU 
zakomunikowała we środę o zwolnieniu
nie zdołali znaleźć innej pracy po denaęjcmalizaęjl w 1987 r. sie­
ci kolei państwowych „Nlhon Kopuden".

0  DANE BADANIA opinii publicznej, przeprowadzoneiwju’J marcu wykazały, że 71 proc Polaków ufa rządowi T. Mazowie­
ckiego (w styczniu 82 proc.), 60 proc. (wobec 71 w 
dal popiera „Solidarność", 42 proc. żywi naddeją na pop^wę 
Iwarunków żyda w dągu najbliższych 3 lat (w styczniu było ta-

“ ©  MOTY WOJSKęWB I CYWILNE «
kańskiego, w myśl uchwały Sądu Najwyższego FlUpla o^ąd n^e

k  swe wykroczenia przeciwko prawu wedtug urta „uleżaco do 
0  CZTERY UZBROJONE ugrupowania opo^cyjne,

■IBIlitll J U m Ib  partia AManWaBu , przeszły^^■Kundus oraz wy-
I kontrolowanych

irganizacji ii|ł j>" |ł | |ł  partia Alganistani 
prowincjach Kandahar, Samangan, 

raziły gotowość strzeżenia przed ek
przez siebie rejonów.  lM>n s<-hwamben?<0  PRZESTĘPCA nazistowski Franz Joeef Leon c»
aresztowany w 1987 roku w Argentynie, i 
Najwyższego tego kraju zostanie wydany 'I 
RFN.
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J e r z y  O R D A
2. Wykształcenie

nie autorowi u  Jago a 
tystyczne architektury 
— Jakbyśmy

Uj*t*

Nauka początkowa prowadzo- Z powodu konfliktu z prof.
na była w domu przy pomocy Marcelim Handelsmanom w 19261 
bon z Językiem francuskim 1 r. przeniósł się na Uniwersytet 
niemieckim, potem z udziałem Stefana Batorego w Wilnie. Kon- 
nauczyciela starszych braci, Fan* flikt ten dotyczył protestu, Jaki 1
styna Dzika, o którym cała ro- Orda wniósł przeciwko od po- dzleiy 
dzlna zachowała Jak najlepsze wledzlalnoid zbiorowej. Z bl- p '  
wspomnienia. Gdy chłopcy pod- bllotek seminarium historyczne- 
rośll, zamieszkali w Warszawie go zginęła kilątke. ZgubU Ja 
u ciotki Jadwigi (przy ul. HoteJ student, który J4 wypożyczył.
32), aby mogli uczęszczać do A była to pozycja nie do odku- 
glmnazjum Wojciecha Górskie- pienia. Profesor zarządził, te 
go. Witold, starszy o cztery łata, odtąd nie będą wypożyczane do 
Tadeusz, o lat dwa, ukończyli domu kaląikl z biblioteki soml- 
studla rolnicze 1 gospodarowali naryjnej. Jerzy Orda uznał to 
w majątkach na Polesiu. Nowo- za praktykę niedopuszczalną, za 
szyce objął Witold. Brał on u- odpowiedzialność zbiorową. Po­
dział w kampanii wrześniowej niewai protest Jego okazał się 
w grupie gen. Kleberga, m. In. bezskuteczny, opuścił Unlwer- 
w bitwie pod Kockiem, dostał sytet Warszawski, 
ślę do niewoli, do obozu w Wol­
denbergu. Gdy 3 jeńcy czcze- LA.TA MIĘDZYWOJENNE
gólnle wyczerpani opuszczali W WILNIE
obóz bryczką, ostrzelani zostali
przez czołg radziecki — zapew- studia wileńskie były dla Or­
ne przez pomyłkę. Witold zgl- dy latami bardzo Intensywnej 
nął 30 stycznia 1945 r. w okoli- pracy. Świadczą o tym jego pu­
cach Barlinka, w woj. szczecłń- bllkacje z roku 1928: recenzja 
skini. w naukowym piśmie historyków:

Drugi brat Jerzego, Tadeusz, „At^eum Wileńskie", a również 
“ wał w Dostojewie. Brał w " JUIon’fan

wojnie bolszewickiej* m | '

osoblścti
emocjonalną opowieść .

Zycie uniwersyteckie w Wilnie 
w początkach lat trzydziestych 
było bardzo ożywione. Henryk 
Dembiński — na czele „Odro­
dzenia" stworzył n 

przeciwstaw

*o wyjaździe 

i w Erwinie

k o, 1 oceno - bec króla Jana Sobieskiego. ’
tym świetle Orda spojrzał i

Hulewicza z wiele kompozycji figuralnych. I
' j Studium lo- Większą rolę przypisał

Spotkanie „Pochodni" z poezją
Rok 1933 był ważny w życiu 

J. Ordy, Uzyskał dyplom dok- 
Itora filozofii na podstawie pra­
cy na temat historii Pińska, 
przygotowanej pod kierunkiem

 1 prof. Stanisława Kośdałkowskle-
który go. Część tej pracy opublikowana

■ ___ !„Mło- została w Księdze Pamiątkowej
I Wszechpolskiej" (ende- Historyków, wydanej w ramach

 ! ■ ]  licznym korporacjom „Alma Mater Vllnensls" w 1934
studenckim. Oparł się
łach naukowych studentów czasopisma akademickiego).
USB. Kiedy skończył studia, ut- numerze 11 ukazało się duże
worzyl wraz ze swoją grupą, studium pt. Symbolika rzeźb
nazwaną później „grupą DembUt- kościoła św. Piotra 1 Paw*
sklego" Klub Intelektualistów. la w Wilnie. Fakt ten wywołał 

Jerzy Orda nie mógł nie zna- w Wilnie niesłychany ferment.
leźć się w tych kręgach. To Ks. Piotr Sledziewski poczuł się chciałam uzyskać
oczywiste. Znajomość unlwer-1— r w*,“ j  |  ■
sytecka z Dembińskim i jego 
„grupą" pogłębiła się poprzez

przestało ono stad św. Augustyna, Nie ogra-
______________ nlczył jej tylko do kaplicy Je-

|------1 poświęcone], ale uwydatnił
>sąg w kopule umieszczb- 

  [wprost wejścia do koś­
cioła, podniósł znaczenie myśli 
| tego filozofa, którego regułę 
uznali za własną kanonicy lat*- ,
raneńscy osadzeni przy tej śwlą- I pracujących u nas Polaków, po.

i wołać do działalności

I szybko mija 1 oto minął 
od założenia naszego Ko- 

IZPL „Pochodnia* przy Wileń­
skim ' Produkcyjnym Zarządzie 
i Gazyfikacji. Nie bacząc na obie­
ktywne I subiektywne trudności 
próbowaliśmy z różnym skutkiem

tów Polskich przy Związku. Pi­
sarzy Litwy Aleksander Sokoło­
wski, Aleksander Snleflio oraz 
piosenkarka Maria Krupowi**. 
Szczególnie przypadły nam do 
serca perły folkloru WUeńszczy- 

plosenU śpiewane przez

nych z  odrodzeniem nlepodląfl 
łośd Litwy, a  także o najtolfc| 
szych planach twórczych. PmsS b 
sekojl A. Sokołowski poinfonm 
wał, te  w najbliższym czasie’..#; 
sklepie „Przyjaźń" ukaże się dn. 

mianie antologii poezji wv

 IZły los dotknął pracę ks. P. I Jednak Jak dotychczas zdzla-
Sledziewsklego. Nie wydał ]*J I lano niewiele 1 na zebraniu spra-

    wozdawczo-wyborczym 16 mer-
br. padło szereg krytycznych

1 w kampanii wrześniowej -  ,
okolicy Puław. Podczas okupacji 
niemieckiej powiódł do Dosto- " r 

Ił rękę podczas

  czasopiśmie akademi­
ckim „Alma Mater VHnensls”: 
|Q  kulcie pogańskim w dawnym 

' i wykazuje w 
nich doskonale opanowany war­
sztat historyka, a zarazem żywe 
pióro pisarskie. Koledzy ze stu­
diów charakteryzują go jako 
człowieka energicznego, owład-

; on takty towarzyskie

Z a s ł u ż o n y  
dl a k u l t u r y  
Wileńszczyzny

dotknięty, że J. Orda ubiegł w pracy, dowiedziałam się,
Idroku ukazanie się Jego dzieła ginęła. Moje poszukiwania ’
— można powiedzieć — dzieła Wrocławiu, gdzie pracował 
całego żyd*. Zerwał z nim sto- unarł pod koniec lat czterdzie- 
sunkl. Dotknął Ordę bojkot to- gtych p. Sledziewakl, nie d
Iwarzyskl licznych przyjaciół ks. ły rezultatu.
P. Sledzlewsklego. Ech* tego
konfliktu miałam okazję usły- KiUca miertęcy temu —
szeć w Warszawie Jeszcze pól Prośb^ , “  przyJadeU

' ~|temu. Czy iłusznieT *rt^ rnł

łasna kanonicy łatę- I obudzić świadomość narodową uroczą panią Marlę po polsku, leósklej .Sponad Willi d ch)S
itdMini nrrv tpl twi*. I pracujących u nas Polaków, po- rosyjsku, litewsku, blałorusku 1 fał". Aktualnie Jest pizygotoiM

| nawet po żydowiku. warty do druku autonkl ibloijfc
Nadspodziewanie bliska okaza- poezji poetki wlleńsktej

ła się także' nam poezja — baj- gi BębnowskleJ. po której byli
kl satyryczne A. Sokołowskiego, kolejno opracowywane lMory
A. Śnieżko zademonstrował swe stąpnych poetów,
najnowsze wieraze o tematyce
patriotycznej: „Wileński Polak Melania A U.lb lUj
Jestem", „Marsz Polaków Wl- sekretarz Koła
leńflkjch". .pochodnia'* .

I -Na zakończenie spotkania wy­
wiązała się rzeesowa dyskusja. ----------
Poeci odpowiedzieli na liczne pT- _  ,  ,  ,
tania zebranych o akfaiataydj RedrirtOf «
sprawach politycznych, zwląza. L. dA LU  CWlt/fc ■

Zdanowskich złożył 
Narodowym w Warszai 
dział go w latach sześćdziesią­
tych prof. Mariusz Karpowicz.
Kiedy .....................................

—  dostąp

uwag wobec zarządu kola 
wszystkich członków.

Pełne emocji zebranie

najbardziej lirycznym -  
tkanie z członkami naszego ko­
ła przybyli bowiem poed wileń­
scy zrzeszeni w sekcji Litera-

E K R A N Y
TEWYHE — „I

Wilna przysłali ml artykuł ks.
IP. Sledzlewsklego wydrukowany 
I w czasopism! a litewskim "
JoJi Romuva “ w 1940 r.) i

R 3 S B S I  8 s 3 f  icŁsae

Kalendarium
Proponuję, by wszyscy, któ­

rzy w swoim czasie poparli obu­
rzenie ks. P. Sledzlewsklego, za­
poznali się z artykułem J . Or-

Sledzlewsklego, 
[który był czarującym opowlaaa- 
czem własnego dzieła, ale dru- 

ooorzedz* wstępna, ujęta zupełnie poprzedza , _ .  -ludnym dl* nas i

 •* -2  '  7ntła> nrpjpspm Kol* Hlstorv-* Stacji Hodowli Nasion 
i Bidzinach 1 tam zmarł w 1968 
. Pozostawił dwóch synów.

'fi. była i

Został prezesem Koła History­
ków Studentów USB (w 
1927/8), .która podjęło wa 
prace pomocnicze ni

 |do efektywnej pracy naukowej,
siostra, Jad- a zarazem włączyło się do pra-

kogókolwiek stać było____
dziej elegancką postawę wobec 
poprzednika w badaniach. Oto | 
jakim wstępem 
swoją pracę:

„Już od dłuższego czasu znaj- ,, , ..
duje się w 3  monografia 
Księdza Kapelana Piotra Śledzie- 
wsklego o kościele św. Piotra i 
Pawła w Wilnie. Wyprzedzając 
niniejszym artykułem pojawię-

a r

T E L E W IZ J A
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wigą, która tak pisze: „dn. 19 cy zbiorowej, obywatelskiej, gdy
września 1939 r. późnym wieczo- wzięło na .warsztat „Wilno. Prze­
jem, wiród pożogi i huku armat wodnik krajoznawczy” opraco- 
wraz z ostatnim oddziałem woj- wany przez Juliusza Kłosa. Wy-
ska polskiego opuściłyśmy z sio- nikł działań tego Koła znalazły
strą Nowoszyce, zmierzając wyraz w drugim wydaniu tę]

Tadeusza 1 Irany Byrskich. Ta­
deusz, jćgo przyjaciel z gim­
nazjum Górskiego, przybył z 
Warszawy 1 pracował w radiu 
wileńskim Jerzy był częstym 
gośdem w Ich domu 1 miał oka­
zję poznać tam wielu bywal- 
ców, takich jak Gałczyński, Mi­
łosz i Inni.

Wdągnął się wtedy do pracy 
w Studium Teatralnym, skupia­
jącym amatorów, jakie prowa­
dziła Irena Bynka. Przekształd- 
ła ona Istniejące już od 1932 r.
Studium przy teatrze wileńskim, dym wypadku, gdy mogłem
Choć przygotowania rozpoczęto zgodzić się z meritum ustnych
w lede i 933 r., pracę na dobre wyjaśnień Ks. Kapelana
rozpoczęła jesienlą tego roku. tli misterlt

samym omieszkam

czej, pod złudnym dl* i  
| —  tożsamości: „Teatralność |

Ikonograficznej 
kośdele św. Piotra 1 Pawła i 
1 Antokolu".

Wielu wilnian słyszało opo- I 
P. Sledzlewsklego '

YIDEOSALON

WILNIUS — „Mów I

— Kreskówka
Bllnda*. Ode. 118.55 —

I — Wlado-
Utawika Slutb* ~1| i MiŁ 

logiczna przewiduje na

i P s l P  pracy Księdza Sledzlew- kośdele antokolsklm. Pamiętamy, 
sklego czuję się w obowiązku *  nazywał go „Misterium Sandl 
zaznaczyć, że Księdzu Kapela- “  » « >

■“] zawdzięczam sam pomysł

tyj*- -  o 10.30,

artykule IPetń* tymczasem ...
wydrukowanym po litewsku |  f,®; 
mówi on o swej pierwszej ksią­
żce przygotowanej do dniku. 11 VID EOS A LOR ■
wymienia Jej długi tytuł: „Thea- 
trum Pads albo sceny z żyda 
fundatora Michała Kazimierza 
Paca. Ikonografia albo elementy 

w Łw »- formalne dekoracji l grafiki.
Ul misterium antokolsklego nie Magnum Tbeatmm św. Augusty-1 W. *®-

MUMsHs
ekonomiczne. 10.30 — ZatfJ-
kówka. 20 JO — Dobranocka. 
2100 — 31-38 —
Szanujmy stawo. 21^0 — Pro- 1 ontystyczno-publłcystyczny

rclsdło . 23/40 — wlado-» od „Zwierciadło

wiązania rzeźb antokolsklej świą­
tyni w cykle sceniczne, a za­
tem zasadnicze założenia niniej­
szej rozprawy. Pena' tym

i podwodnego króla* 
lT. „Kingsalz- — o 
śzlna- (3 odc.l — o

 |e wródć-j____
Maria ze Smolków Ordzlna 

zmart* w 1941 r. w Warszawie. 
Pochowana na Starych Pową­
zkach (kwatera 315*147- 1“ )̂- 
Jej siostra, Jadwiga Smolkówna 
zmarłą jako niewidoma w Zolo­
wie (koło Kraśniczyna Lubelskie­
go).

Jarzy Qrda uczęszczał do gim­
nazjum Woj decha Górskiego w 
Warszawie od 1916 roku. Matu­
rę zdobył w raku 1923. Nie za­
mierzał zajmować się rolni­
ctwem, administrować bezpośre-

giego wydania składa on swą 
najgłębszą wdzięczność „Kołu 
Historyków USB, którego człon­
kowie wzięli na siebie samo­
rzutnie mozolny trud sprawdze­
nia wszystkich danych śdśle hi­
storycznych na podstawie mate­
riałów źródłowych 1 udzielili 
ml całego szeregu bardzo waż­
nych poprawek 1 sprostowań. 
Uważny Czytelnik sam będzie 
mógł ocenić, porównując obyd­
wa wydania, jak wiele zyskała 
na tej pracy część I, hlstorycz-

* przypisach do ni­
niejszej pracy powołać się na .
Jego opinię. Niech ml będzie
wolrio złożyć Mu za to serdecz- Zajadle atakowany w Wilnie I 
ne podziękowania, zwłaszcza, że 1 przez ks. Sledzlewsklego, 1
Jemu zawdzięczam bliższe zain- przez liczne kręgi jego przyj a- (
teresowanle się kośdołem św. dół i zwolenników, Jerzy Orda I
Piotra 1 Pawła*. oddał mu właściwie nieocenioną I

Podaję przykładowo przypis przysługę. Tylko Jego' artykuł I
do odnośnika nr 8: „Rekcostruk- stanowi ślad w Języku polskim I
cja „Misterium Antokolsklego* ogromnego dzieła ks. P. Sie-1

J  I  zapoczątkowana została przez ks. dzlewsklego, który dzięki niemu
nie wykłady, ćwiczenia. Piotra Sledzlewsklego. Sdślę mógłby powiedzieć o swej pra-

YIDEOSALOH — .

OCOLN OZ Wl AZ KOWY

ty. 8.35 — To byto... byto. 8.S5
 ‘ Program dl* dzlecL 9 iS  —
Mieszanka Informacyjna. 15.35
  Ditlof s  komputerem. 16.30
_  Program FMskTel TV. 16J0 
— Program Uursękl dla iKa>

lokalu, w którym się znajdował 
Związek literatów, gdzie tlę od­
bywały Środy Literackie, a Jego 
część objęła Rada Wileńskich 
Zrzeszeń Artystycznych, słynna 
Erwuza, zainicjowana przez Wi­
tolda Hulewicza.

Zajęda, skupiające wielu 
urzędników, odbywały się po 
południu od piątej do ósmej kil­
ka razy w tygodniu. Składały 
się na nie wykłady, ćwiczenia, 
a potem występy. Postanowiono 
zacząć od ćwiczeń stylistyki te­
atralnej różnych epok — od mi­
sterium- średniowiecznego, kome­
dii rybałtowskiej 1 dopiero po 
paru latach takich ćwiczeń stwo­
rzyć coś ze swego czasu. W pe­
wnej chwili — Jak mówi Irena 
Byraka — trzeba było „przy po­
mocy drobnych, a bardzo wyra­
zistych szczegółów zrobić

rywkows). 23135 — WlatB 
wieczorne.

ŚRODA, 28 MARCA 
PROGRAM REPUBLIKACH 

Dzień dobry.< fflH
ic r a 3 |

tym przewodniku po WU» I 
dnlo Wólką Dostojewską. która nie, uchodzącym dotychczas za 
mu przypadła w dziale rodzin- najlepszy tego czasu, zawarta
nym. Wstąpił na Uniwersytet jest bezimienna proca prezesa
Warszawski na Wydział Hlsto- Koła, jakim byt wtedy Jerzy
riL Studiował tu przez 2 lata. Orda. Po ukazaniu się drugiego
Michał Szulkin (Archeion t, wydania książki Kłosa, Jerzy nograflą. Pomysły wynikały
LXn Warszawa 1975) pisze, że Orda opublikował wraz z Anto- naszych ćwiczeń, z rozmów
„łączyły go bliskie stosunki z nim Gołubiewem (który również profesorami. fij
dyrektorem Archiwum Ośwlece- sprawował prezesurę Koła) re-
nla, Wincentym Łopadńsklm, cenzję w „Atenum Wileńskim"
któremu zawdzięcza) twe pierw- z 1930 roku. Autorzy recenzji
sze zainteresowania archiwalną wytknęli Kłosowi wszystkie nie-
pracą". dokładne sformułowania, przed-

Tu rzeczywlśde 
bardzo nam pomógł Jerzy Orda, 
który „siedział * w tych rze­
czach. Historyk l t u l t u r y  o 
k a p i t a l n e j  l n t e l l g e n -

wedle Jego interpretacji podaję: cy: „Non omnls morior". A zmia-
1) udramatyzowaną modlitwę o na tytułu dzieła, czyż nie doko-
pokój (kompozycja zewnętrzna), nała tlę  pod wpływem argumen-
2) udramatyzowaną prawdę o tów Jerzego Ordy? Ten oitetnl
ziilkomcid chwały l potęgi do- słyn^ 1 ze zwrotów pełnych
czesnej (Tragizm wlelkośd Pa- paradoksów 1 z sytuacji poradok-
ców, misterium Smlerd), 3) rolę solnych, w które się sam wpako-
kruchty w całokształde kompo- wywał lub był przez historię
zycji wnętrza, 4) Cykl św. Swa- wpychany. Ale konflikt z ks. P.
stlana*. Sledzlewsklm i Jego zakończenie
' J. Orda, choć przejmuje nie- czyi nie jest paradoksem naj-
które Interpretacje ks. Sledzlew- bardziej zaskakującym, który
sklego, wnosi t odmienne spój- zgotowała obu autorom historia.

AIDAS — „Niech

Sa dzieci) — o 
rrol strest* 
Szklany labirynt’ 
DRAUOYSTt -  

. 11.30, 16. „Móv 
13.30, 17.10 91.
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tyj* s*rv«cl"

„Klnqsajz" _  
4mlatOu —  O

-28.UI —

„Hamlet". Ode. 2. 21.55 — 
Międzynarodowy Dzień Teatru, a. iu.-mi
22.55 — TV ełuiba wUdcnoed. Nowości ----
23.20 — TV nim fab. .Jllejeea — Człowiek 
spotkania zmienić *“ "

Szanujmy
f l l o H a i c a n ! W H ^ H  
9.15 — TV — uczącym H8 
zyk Utewdtl. l B .O ^ ^ J ^ S  
śunkowe. 
krzywych zwierciadeł-. 1UI 
rum fab. „Tadaa BHndr3 3  

|2. 19.L0 — Wladbmodcl3^=^

■ a s u i
. 0.35 — Program aporto- 

1^5 — TV fUu ..Teatr I*- 
3.08 — Koncert liryczny.

Muzyczce ybdęo.

ćlejskl l*s* (dla dzieci) 
-  ó 1&10. 29.IHrr-I.TV — 
„Podróż dookoła świata kou w 
butach* (dla doecl) — o 15.10.

OGÓLNOZWIĄZKOWY

Gimnastyk* poranna.

angielskiego filmu 3D|B 
Mode 101". 20,""
31.0°

I OOOLNOZWIAZKOWY

i -  Kreskówki. Irałnut T«
S — Film dzieci „Ulubieniec WWII I 
•V .Jłwel 9.25 — Festiwal „Teczagj 

■ ■  18.30 — Fito dok._18

wiele spraw. Do naj­
ważniejszych zmian należą: za­
akcentowanie programu politycz­
nego trzech Paców, hetmana, 
kanclerza 1 biskupa, którzy
utworzyli obóz opozycyjny wo-

największy Jej figiel?

Janina ZAGAŁÓW A

m u  
110:16; 21.

AUSZRA — „Rodzina* (2 odo.) 
— o 10.30, 13.10, 18, 18.40, 21.10.

PLANETA -  JEemsta I pra­
wo- (2 odo.) — o 12.30,18.40. 
„Ratuj I obroń* (2 ode., dla do- 
rosłychl -  o X9i». 27. 28.III -  
„Iwan waslljewlcz zmienia sa-
wóda _  o 101601 a8.m—i.rv —

, „Ullowa kula* — O 10JO. 27,
I 5e.ni -  „Niech ^  fcrwaeW 

(dla dziecię- — o ̂ 1<|. 29JB~^JV

fab. „Kobieta w kapeluszu". 
12.30 — Ten fantastyczny świat. 
13.40 — TV film dla dziad.
18.00 — Kreskówki. 18.35 — 
Koncert zespołów amatorskich. 
Kazachstanu. 17.00 — Otaanaaty- 
ka rytmiczna. 17.30 — Czat.
18.00 — Na seejl Bady Najwyż­
sze] ZSRR. Podczas przerwy — 
Dobranocka. 18.30 — Koncert 
orkiestry roeyjektch Instrumen­
tów ludowych. 19.15 — Mieszan­
ka informacyjna. 19.20 — F. 
Mendelssohn. Koncert n r I na 
fortepian s  orłdeetrą. 10-50 —

9.25 — Festiwal 
15.30 -  Film
Kreskówka. 18.10 — WM 
syko. 16125 — Godzina 
ci (s lekcją Języka antf17.25 — Reklama. O B
17 JO h  CtŁM- -  ,H Qn J  rzyskl mecz pllksrekl a _  
Holandia 30.00 -  U u  » JI 
Aktualny wywiad 
film f»b. „Zwyclęzc*'.
TV film dok. 22.55 -  TY 
wiadomoSd. 23.20 — 
„Miejsca spotkania zmlsnk 
wolno*. Ode. IV. 0.35~^^H

Opowiadania W. Bykowi 
- Maraton muzyczny.

D i i  i —M l  ęd «ya»rod ew y  

D zień  Tastrn  )
Przypadek sprawił, że nie tea poiwiądć wypowiedziom

umawiając się zawczasu, w pler- wymienionych wyżej Polaków,
wszej dpywdrię grudnia 1988 r. Otóż po powrode do Polski 19
— równocześnie wszyscy, któ- grudnia 1988 zebrali slą oni
rych nazwiska przytoczą — zna- w redakcji miesięcznika „Dia-
leżll się w Moskwie. Byli to lu- log’ , gdzie też została nagrana szym dla mnie spektaklem z co­
dzie dobrze w polskim ich rozmowa, którą to później łego pobytu, nawołującym do
iwiede teatralnym. A więc re- „Dialog* (Nr 6) przedstawił na powrotu do wartoAd, do Boga,

Rzadko spotyka się w teatrze światowym 
przedstawienie tak bogate"

przymierzenie dzisiejszej
czywlsło4d do chrześdjeżskle- nić: pojawia się tam apokryfl- 

M  oOpcw^M .:
teatralni Krzysztof Kopka, Ja- Jonesa Valtkusa, dotyczące nie gremialnie wychodziła w trak- 
cek Sieradzki 1 Piotr Szymano- tylko opinii o tym spektaklu, ale de  jego grania.

Jacek Sieradzki:

stawowe choćby wątki wymię- znacznymi oporami i w pew nej

wskL Wszyscy oni spotkali tlę też atmosfery w Moskwie, gdzie 
pewnego grudniowego dnia W był on pokazany.
Moskwie na zorganizowanym

po prostu mogło być niezrozu- współczesny odpowiednik; rzecz
mtołg na poziomie elementnym. o byłym kleryku, który naraża-
Wychodzenie ze spektaklu nie jąc się na drwiny i zniewagi
oznaczało odrzucania tych trei- usiłuje zbawić od grzechu człon-
d  — oznaczało Ich nłezrozumle- ków bandy zbierającej narkotycz-

ziele. Jest spor o zasady, jr

Dlaczego o tym dziś wspomi­
nam 1 jaki to ma związdt z 
Międzynarodowym Dniem Tea­
tru? Ano, ma. Dokładniej — 
ma lo związek ze spektaklem Jo- 
nato Valtkusa „Golgotą*, któ­
ry zdążył obrosnąć już niewą­
tpliwie zasłużoną sławą i za 
który to Valtkus, jak wiadomo, 
został w roku ubiegłym wyróż­
niony Nagrodą Państwową ZSRR.

■  Co działo się jednak wtedy, 'I

Tadeusz Bradedd:
...Wraystko, czy prawie wszy­

stko, co było najciekawsze pod­
czas tego pobytu, pochodziło 
spoza Rosji. Myilę 1 o spektak­
lach, 1 o tym, co działo się pod­
czas konferencji prasowych tea­
trów republikańskich występu­
jących w Moskwie. Cała skala 
napięć narodowoidowych uwi­
doczniła się, kiedy teatroloika z 
Gruzji rugała uzbecki teatr za 
czołobitność wobec centrali.

I Ukraińcy wnosili pretensję

Zacząłem się łapać i przy-
gota Czyngiz AJtmatow, pisarz kładaniu takich polskich stereo-
wywodzący się z kultury 
sklej, napisał powieść „Płacha*. 
w której Chrystusowa symboli­
ka odgrywa podstawową rolę. 
Wystawił to Teatr Dramatyczny 
w Kownie, wystawił znakomide. 
A spektakl został w Moskwie 
przyjęty lodowato i przez wido­
wnię (Tadeusz Bradeckl ma ra­
cję — wychodziła), 1 przez kry­
tykę. „Wszystkim Polakom „Gol­
gota” się podoba" -jSji mówili 

moskiewscy koledzy dając

chwili uświadomiłem sobie, że 
rozmówcy — przedstawidele au­
tentycznie światłej inteligencji 
I — zupełnie inaczej definiują pe­
wne pojęcia. Zrozumiałem, że 
dla nich religla stanowi wyłącz­
nie Ideową kontrpropozycję wo­
bec a teizmu (w tej kolejnośd 
właśnie: atelzm Jest stanem pier-

  I powinny kierować człowle- wotnym, religla go zwalcza), nie
kłem, taki podstawowy — choć zaś potrzebą duchową, czy wy-
wyprowadzony z konkretnej ty- pełnieniem pewnej luki w świa-

1  M  lemf ‘jJfT  domośd. Sądzę, że takie rozu-
^  - w - f

nym na końcu świata. Jest było Jednym z powodów owego
wreszde wątek wilczy: rozpacz eksodusu moskiewskich widzów

' I „Golgoty]

^ - • ■ stronniczy wybór zaproszonej wyraźnie do zrozumienia, że w
M o to te  p o t o ,  prezaniow.. pozycji. .  u w lu  TerwoU konie- 1̂  ^ I w .  opodobMU. p q f
ma „Golgoty na tamtejszym rencję prasową, kiedy okazało stów
Festiwalu? Jako dekawostkę — się, że nie ma tłumacza lltew-
warto tu na pewno więcej miej- tko-rosyjskiego. Najwspanlal-

którzy krytycy powieśd dopa­
trywali się w tym takiego pry­
mitywnego kazania ekologiczne­
go, tymczasem Veltkus o wiele 
mądrzej wpisuje te usymbollcz-

Tadeusz Bradedd:

nlone zresztą zwierzaki w cały cznego w Toruniu im. Wilama
cykl ofiar: składa derplenla wil- Horzycy; po obejrzeniu Vaitku-
czych rodziców na tym samym |OWej „Golgoty* w Moskwie —

dwakroć (w 1989 r.) przyjechała

W Wileńskim 
Rosyjskim Tea­
trze Dramatycz­
nym światła ra­
mpy ujrzała 
sztuka Jessa A- 
nonllha „Genera­
łowie w spódni­
cach". Spektakl 
wyreżysero w a 1 
Władimir Tuma­
nów, autorką 
scenografii jest 
Nina liwonl. 
Sztuka przedtU-

lucjl feministycz­
nej we Pr*ncji, 
gdy władzę obe|. 
mu Ją kobiety.

NA ZDJĘCIU: 
Leon (zasł. art. 
LSRK W. Jefrle- 
Dow), pokojów, 
ka (Jekatlerlna 
Untlław*).

typów, polskich wzorów: 
społeczeństwo przez wiele lat 
było trzymane w niewoli zaka­
zów, o wielu rzeczach mówić 1 
myśleć nie było wolno, teraz ju t 
wolno i prawda Jak oliwa po­
woli na wierzch wypływa, wilczej pary po odebraniu 
Tymczasem w wielu wypadkach wilcząt przez człowieka, 
nie ma co wypływać, wielopo­
koleniowe oddęde od źródeł 
zrobiło swoje. Ja nie chciałbym 
być posądzony o propagandę 
religijną. Chcę powiedzieć 
rzecz oczywistą: wszelkie rozu­
mienie Jedności europejskiej -r- 
kulturowej, rzecz jasna — musi 
wychodzić od chrześdjeństwa i 
póki Rosja nie odkryje na 00- 
wo własnych korzeni chrześ­
cijańskich (choćby po to, by Je 
poznać, zrozumieć 1 odrzudć)i 

strony: urządzono'nam wydecz- P<*y znalezienie wspólnego ję- reżyserskim potrafił niebywale plMnju ^ o w y
kę do Zagorska. Ja  już kiedyś *yka z Europę będzie dla niej precyzyjnie ukierunkować ten
widziałam Suzdal zamieniony bardzo trudne. Nieprzypedko- wielki, monumentalny spektakl,
całkowicie- w martwe muzeum; w0- myślę, „Golgota* powstała nadać mu wyrazisty, moralny
Zagorsk jest inny, to czynne w Litwie — bliżej Europy choć- sens. Powitała wstrząsająca pa-
miejsce kultur ikony w cer- by w sensie geograficznym, norama ofiar, okrucieństw ludz-
kwiach, źródło' świętej wody, Nieprzypadkowo najdekawsze kich. zderzona z dobrymi inten-
wszyttko na dodatek ślicznie od- ™czy w ZSRR. sądząc po tym cjaml bezradnych odkupldeli. Al 
malowane, zapewne w związku przeglądzie, powstaję na obize- nad tym wszystkim, regularnie,
z niedawnymi uroczystościami *«h. A pełny zamęt — Ideo- pod samym sklepieniem,
tysiąclecia chrztu Rusi. A jednak WV' programowy — daje się ob- *-»- mnn.nn»ni«
patrząc na tłumy Rosjan wyle- serwować przede wszystkim w
wająca się z autobusów miałem tztuce rosyjskiej,
nieodparte wrażenie, te  widzę Jacek Sieradzki:
nie ludzi, którym odebrano wia-   1 . .  ____. . .  .  . . .  „Golgota* to spektakl, który
g  1 * *  “*• uchwycił n u  p r S  n z y a U ii
lują w jakiś sposób na nowo dof rozległością wizji l jednocześnie
niej dotrzeć, lecz turystów jej skończonośdą, konsekwencją

|  zwiedzających miejsce całkiem i logiką. Rzadko spotyka się

•) Krystyna Meissner — dy­
rektor i reżyser Teatru Dramaty-

„Golgota* ciągnie do siebie 
Jak magnes; to niezwykły spek­
takl. Ale zacznę Jeszcze z innej

s Mękę Pańską. 
Krystyna Meissner: *)
Valtkus dysponujący rewela­

cyjnym warsztatem twórczym,

lały się dwie monumen 
niće reflektorów, zimne tpojrze- 
nle nieba. Bo oczywiście cały 
spektakl rozpięty został między 
niebem a piekłem. Niebo było 
chłodne, bezlitosne, a piekło...

obcego sobie kultu, nie mają­
cych bladego pojęcia, po co bu­
dowano takie budowle, do cze­
go służyły, co Jest na tych ob­
razach, Jaki trzeba wykonać 
gett, w którą stronę (kierować odt<

To; i

Jacek Sieradzki:
Mówiliśmy Już o tym, że na 

_lftwlatowym przedstawienia konferencji prasowej spektakl zo-
fbogate, które można ca- ttał bardzo zimno przyjęty przez
Izas obserwować na kilku krytykę moskiewską. Chdal-
imle ze sobą splecionych bym do tego Jeszcze wródć. Roz-

planach. Ja nie podejmuję się mawiał*
I używanej

tam symboliki po Jednorazowym gallśmy ta 
obejrzeniu. Żeby Jednak te pod* religijnej.

Litwę „po Valtkusa*. Krysty- 
Meissner prowadziła z Jona- 
Voltkusem rozmowy o pod- 

wystawienie 
i w Toruniu 

sztuki pC „Pielgrzym marzeń' 
autorstwa E. Ignatawiczlusa 1 J. 
Valtkusa w reżyserii J. Vattku- 
sa. Zaprosiła ona także reżysera 
J. Vaitkusa na czerwiec 1990 
do Torunia. Mają to być na tc 
nie Toruńskiego Teatru im. 1 
Horzycy swoiste „Dnie Valtku- 
sa" zorganizowane w ramach 
Festiwalu Międzynarodowego. W 
zgłoszonej przez dyrektor 1 re­
żyser, panią foystynę Mdstnei 
prośbie było: pokaz spektakli 
„Dziady- A. Mickiewicza, „Dro­
zda* — ptaka zielonego1 
dy 1 B. Kutowicziuso oraz filmu 
„Don Juan* według Mozarta. 
Czyli — trzy te dzieła wyreży­
serowane przez Jonasa Valtku-

Pielgrzym marzeń 1 
Toruniu. H | H

PROGRAM LENINGRADZKI

II OGOLNOZWIĄZIOH 
7,00 — Gimnastyka na* 

7.15 — Kreskówka. IM  -J  
xyk» or^anpw.

.Dwajrdemieakl. 8.40 —
— iy  nim ®*b.

wokalnej. 13.30 -  Fito Tł 
mla Warłdna*. Ode. 3- W  
TV Błca dok. 16.10s Nowosybirska. 16;5S^9 
wltan — . .WepomnlenU* 
17.30' — Cząa. 18.00 irgH  Rady Najwyższej ZSRB-dffl 
Cołaga. 19.00 — 'I
19.15 — Połudnlkll
ao.oo '

21.30 — Kamerton.

TELEWIZJA POLSKA

Dla dziad: „Reąutem".
20 — Program dnia. Tele- 

gazeta. 17JS
„Tlk-Tak“. 18.15 ____ _____ _
18130 — Spojrzenia. 18.00 —
Program lokalny. 19.45 — Klini­
ka zdrowego człowieka. 20.00 — Dobranoc. 30.10 — „Pluj—ml- 
ńus“ — program publicystycz­
ny. 20.30 — Wiadomości. 21.00 
_  Spotkania z ministrem Ja­
ckiem Kuroniem. 21.05 — „Do­
lina nadziei* (ode. 3) — serial 
obycś. prod. francuskiej. 22.15 
— Listy o gospodarce. 22:55 — 
Leksykon polskiej muzyki roz-

TELEWIZJA POLSKA I

0.15 — Wiadomości V- 
10.25 —

• — film orod.

Studio Sport. 23̂ 00 
dla reportera . 23.40 
mości wieczorne. a a sO B
operowy.

U / i l e n s k i

M 1 llpca 1953 roki 
10 1990 r. ukazy—1 nrwony Sztandar

ukazywał- się jako

A d r e s  r e d a k c j i : ;  

2 3 2 0 1 9 ,  m .  W i l n o ,  

a l .  K o s m o n a u t ó w  6 0

„VILNIAUS KUSJBjl 
UetuvM  Retpa H H  

Aukśćiausloslos TVT% 
Ir Mhłlstn) Tary bo*

polltinls lalkralW ■ 
Yllnlus. Lenką W l  

Sedaktortas Z. B A U H  
«K yPbE P B H JIE fflJ  

OCmecTBeHHo • n a aa rr j 
n a e ta  B t p i o n o m  

h Coaera
JlHTOBCKOa POL-.

BH.ibHioc.Ha no jog  
PeąigTop 3. BAJU

ku.’ OgóUm

>owł*dzlalny — i
Dsialy: snoUczno polityczny — 4ł-7ł W.42-79-86,42-78-72; państwa, prawa I spraw socjalnych J g  

42-69-67; ekonomiczny — 42-78-81, 42-72-63j_. tyęl*Ki 
42-79-68, 42-78-72; szkolnictwa I młodzl«±y —

- *2-79-88; stołeczny S B  s  
motel z Czytelnikami — 42-7S-
— 42-72-70; fełłetonAw I spi organizacyjny oraz reklai. . _
97: oołoszert — 42-58-28; s ty l l td j  

42-90-60; biuro maszynowe -H

■ 1 0 V :


